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Rękopisów Kedakcya nie zwraca.

A d m in is tra c ja  o tw arta  od g. 10- 4 po pen. i od 5—7 
w ieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

S o b o t a  27 kwietnia (IG maja) 1913 r,

P I S MO  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

Rok VIII
mies. kwart, półrocz. i u z . 

PRENUMERATA. W kraju 1.-- 3 . -  6 — 12
\ ' \ V  Za granicą 1.50 4.50 9 .— 1S

Z a zm ian ą a d re s u  3 0  kop-
CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz pełlirw  '  'ub-jego mie,sęe 
l*rzed’tekstem 40  k., za tekst. 20 k. NEKRC-OGI po 40  k. 
nd w iersza petit, za każdy raz. W tuhryce „Nadesła- 
iti 1 i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

rczaine małe: za tekstem  od wyrazu po 4  k., po
szukiwanie pracy po 3 k.. przed tekstem  podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb ., od tysiąca i koszta pocztowe.

N um er pojedyficzy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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L U  C Y
•jo krótkich lecz Ciężkich cierpirniłch zdarła  dnia 20 gp kw'etDij I 

| o  godt. 8 M. 4'.', rano, o czem zawiadamiają krewriycn i zrr.jo 
, mych, pogrążeui w  nieutulonym żalu M .;ż i s i u a t r y .

0 dniu pofirzebu będzie osobne zawiadomienie. 9135

ś . f p .

Włodzimierz Kłopotowski
A d w o k a t P r z y s ię g i?  •

po długich i c :ężkich cierpieniach przeniósł się do wieczności, 
jrzezyw sty  lat 61, o czem zawiadamiają kolegów wspólpraCowni 
rv zmarłego Kisnonacya zwłok z mieszkania przy ul Proreznej 
Nr 30 nastapi w  niedzielę •  godz. 3 po poi. na cmjmtafz katol.

1  v f 3 , ł i *  H l i o U w c o w a ^

Dziś ^ a b a r e ł u
■ -p Nowy program.

A . CZECH O W . Skw D kr ś m ie r ć  fcoiliski Porwa
nie E-Jtonv 'Podwiązki, Chińskie bożki, T a ń o e  E. 
M A R S Z E W E i, C ia iry  Iszal i inne. Prcgram ostat
niego przedstr wierna hędzie ogłoszony wieczorem. 
Początek o godzinie 8 i pół w. Szczegóły w rfiszach 

Ceny Denmsowe. 8856progratnrch

BIURO AGRONOMICZNE

Z. Zdrojewski i X. grabowski
Uijów , P ró re zn a  9.

podije de wiadomości osób, interesujących się orką mecha
niczną, iz

n r / f  s i .  C ia ła  C e r k ie w  pi»aci«i«t obck. ■ 
r »e  i m a  or-ać do d. 4  m a ja  »»■ b . t r a k łu p  
n a fto w y  ,0 1 1 -P u lf 6 0 rs iln y  f a b r .  R y m s lly ,

nabytyj przez p. Zygmunta Chamca.
Z  Białej C eikw i dojeżdża się po drodze dc Grebicnki do
rożką; pc.e (b. Mac musztrów dragoń--kich) znajduje się ra 
6 aj wioiścic tej drogi. Szczegółowych objaśnień na miej 
scu udziela p. K. Grabowski junior), który w ciągu roku 
stndyowal pracę traktorów w  Ameryce. 9098

K r e s z c z a t y k  JV5 3 8 .

Dnia 27, 28 i 29 kwietnia nowy zrtystyczny program.

Wielka erkiestra Symfonlczns, składająca s"ę z 60 
osób, pod batutą artysty kempo zytora G. Fistulari. 
Między innymi N N  będą wjkonane następujące:
1) Plandezia— Gille, 2) Pofka— Srerp 3) Czardasz — 
Griege, 4 i Mazur z ba^tu „Kapel a“ —  D elbes 5) 
Uwertura FrelschWz —  W tb ir 6) Kołysanka — 
Słnneman 7) Suita z baletu „Śpiąca królewna* — 
Czajkowski, a) La F^e des Mas, b) Pauoram*. c) 
Pas <l’aCtiou 8) Preludyum— E-nefeld. 9 ) Im Volk- 
strom —Griega. 10) Andante z baletu „Esmeralda" — 
Drigo.

ANONS: Dnia 3 go maja r. b. ben-efis dyrygienta G. Fistulari. Początek seansó w o godzinie 5 -ei po po' 
Zmiana programu we wtorki i sobnty.

i r i o E g e ł a  j U N o ś c i
piękny dr»:nat w 3 oddziałach. Telen jejkrawych, 
niezwykłych momentów, wywierający ‘ silne w raże
nie t widzów z udz. ulub.enicy publiczności Z h -

G r a itd e . Nasze kumoszki komedya).

Granica Francyi i Hiszpanii Ŝ riań 
Tygodnik Pathó.

W i o r o w y
1  "•-R 3op»*n«#,

E s  K rw .» z c z « ty k  25
^  W *UI*0*t u o c ż r t y .

Na ż ą d a n ie  S z a n o w n e !  ru U tic zn o ó r .i d y r e k e y a  t a a l r u  „ E z p r e a * "  a d e e r d o w a t a  w y s t a 
w ić  n a  3  d r*  t .  j .  2 7 , 2 8  i !i9  b . m . w y ją t k o w y  z  t i  e ś c i  o b - e s

— Kapitan Scott przy biegunie poSudniowym =r.—
Kto nie widział tego arcydzieła kineffiatogMd, ten nie uwierzy, aby można b j ł j  przeżywać te s»n»e cier
pienia, które przeżywał*. przei cały Czas ekspedyfiya do i i t s ie r c i  6 jh.terskiego kapitana S C O TT A  i je-

!S J K ,  Grubas, uliczny SlOWik k0”'cz' Kronik* Gaumond £ “ •
v ypadńi w  śmiecie. W ielka orkiestra koncertową skład.iąca się z 30 osób, pod batutą pianisty i dy
rygenta P . P o p jereK a . Muzyea ilustruje treść obrazów. Początek seansów o godzinie 5 ,on połul. 
•l,miana prrgr.m u we wtoiki i sobaty C en y  m ie jso  oń £0  kop-

B a d  N a u h e i m
Hotel cTAngSeterie (Englischer Hof)

N o w o c z e s n y  k o m f o r ł i  b l i z k o  ł a z i e n e k  

Wiaśc. f i .  C H R Z A N O W S K A , A .  B R O L C I C K A .  8549

©desa
p r e s n j i e r A i ę  a a

,lizieitnik Kijowski”
p ę z y j ^ i j ą

S s I ^ s M N  E C K f l e l a i t

A . Z w ie r e w is z a
f e k a l a p i f l i a i M *  *  r

Teatr , , K © r s o “  Kr&szczatjt 30-
Dnia 27, 23 i 29 kwietnia.

NOMY

NOWY

NbWY

NOWY

NOWY

NOWY

dramat w 3 Ch 
oddziałach. Niezwykła ̂ ra. Podróż po
ślubna S r  fcymsya kampania [zJr;r Tygod
nik ostatnich wypadków r»g°AnW si
Dia kończących średnie zakłcJy naukowe 
i dia Chorążych rezerwy GGT0 V7E:

o b s t a i u n e k  wojskuwe i ciwjhia^;*
szych matcryałów

: »  L. A. ŁUKASZEWICZ i S-ka
3,8874 KreSiCzatyk d. Dumy telef. 15-26.

fzlówna Agentura na gub. kijowską i poi- 
tawską T-wa Ubezpieszeii wzajemnych
zasiew ów  od gradobicia znajduje się w  m. 1 'Ś jo iw ie ,  M F k o f a -  
j t w s k z  N p  I, t s k e f .  N p  1 1 -6 9  i przyjmu e na ubezpiecze
nie od gradobicia: wszelkiego rodzaju okopowiznę, paszę, zboża, 
strączkowe, oleiste, włókniste i t. d rośliny 9131

3405

A L B U M  L I T E R A C K I .

Dla prenumeratorów „Dziennika^Kijowsk.”  po cenie zniżonej

6 3  k o p *

Zwracać clę należy do A d m iu ls łra u y i ^ D a ie u n lta  Kijow- 
^ ________________ a k łe « °-   8132

Z a ł o ż o n y  w  I8 6 1 p o k u

SKŁAD BRONI

p. f. „J. SOSNOWSKI11
właściciel

C. Lisowski
poleca bronie naj- 
epszych ab yt 

których posiada 
P rK e d ila a io .a i  
htw c na K ró l. 
Polaki* I Rosyę  

a mianowicie; 
Holland & Holland 
L-td Londyn West- 
ley Rlcluids & C o, 
Ltd, Londyn-bro
nie uniwerm ne 
„ExpIora* i „łan 
ne a*; G. Defourny- 
Srwrin, k J tg a  

Manufacture Liegeoise 1 A"mre n Feu, 
Lieye dutófltówki z lufami ze sTyn- 
nej stali Cockerlll do prochu bezdym

nego
bezkuikowe od rb. 90.— 
kurkowe od rb. 44 —  

joh. Sprjnger’s Erben, Wledoń— cztu- 
c-ry  Mannlicher-Schotdiguer.

E. Schmidt & Habermar. Suhi —  
Sztucery wszelkich typów.

Stale na składzie wielki wybór 
broni: James Puvdey & Sons, Londyn; 
W, W. G.eener, Londyn; Cnarles Lan 
caster & C o, 1 -td. Londyn itd. (itd. 
Najlepsze naboje szrutowe w gilzach 

firmowyer

, J. Sosnowski a Varsovie“
P a rs z a w a , T ry b a c k a  M  S. 

Te le fo n  47 >4 7 . (073
Cenniki na rok 1913 ńc żądanie.

D-r N. SfERGIEJEW
syfilis, choroby weneryczne i Skór
ne, łupież i wypadanie włosów Ku- 
riiC ra najnowszymi sposobami 1 Su- 
Chem powietrzem. Prryjętia od g, 
2 do 5 po pot., oprócz dni .wihteCi • 
nych. Muzykalny zauies 2. 874

J ła 5  $ S r y ą .

Rzym, -j maja.

Po bezmiernem baiamucfwie polityki reu- 
nionu londyńskiego i matactwach dyplomacyi 
au8tryackicj odchyliła się vrreszeie zaułona 
Okazu i*: f 4 dziś, że wcale tu nie siło o Czar
nogórę i Stuiari, ale o egoistyczne cele poli 
tyki auitryackiej i włostiej w Albanii- Zw ło
ka, jaką dyplomaci w Lcudynie uprawiają na 
sposób pokątnych adwokatów, jako zawodowe 
przewlekanie sprawy, ma na celu osłonić nieu- 
kończone jeałcSe targi o posiadanie „drugiego 
brzegu" nad Adryatykif m, o który spór się to 
czy miedzy Austryą a Włochami. Idzie o me 
byle jaką sprawę Idzie o to, czy naprawdę 
życzeniem dyplomacyi trój przy mierz a, było 
powstanie niezawisłej Albanii, czy też za tem, 
jawnie wypowiedzianem dążeniem, nie ukry 
wały sic inne, ukryte cele, zagarnięcia Albanii 
i podziału łupów między Austryą a Włochami.

To stanowi dziś jaw ny cel zabiegów dy
plomatycznych i ao tego celu gotują się obec
nie sprzymierzeńcy, którzy do dziś udawali 
bezintereso.-mycu przyjaciół Albanii.

Nad Adryą gotują się wielkie wypadki, 
które mogą zupełnie zmienić kierunek soraw 
bałkańskich. Przygotowuje się rozbiór Alba
nii, A.ustrya jUi dziś śmiało mówi, że n i; mo
że pozwolić na jednostronne zajrcie brzerów 
albańskich przez Włochy, podczas, kiedy W ło- 
chy otwarcie przygotowują w Brindisi armię 
okupacyjną do W alony i wcale me z tem nie 
kryją, że nie n e g ą  pozostawić sojusznikowi 
swemu wolności działania na hrcegach albań
skich. Zatem obydwa te państwa rozpoczną 
niebawem wspólcą wyprawę po złote runo nad 
brzegi Adcyi do t-j Albanii, która ponoś miała 
być jedynym bezinteresownym celem szczegól
niejszej opieki Austryi i Włocd

Z  różnych miejscowości górnycn i środ 
kowych W*oeh nadchodzą oddziały wojsk do 
Brindisi, gd/ie zgromadzony będzie trzydziesto- 
tysięczny korpus ekspedycyjny, przeznaczony 
do Aibanii, a równocześnie w radzie wojennej 
w Wiedniu wybucŁł ustry zatarg między mini
strem sp<-aw zagranicznych hr. Berchtoldem, 
który nie chciał się zgodzić na działania w o
jenne Aust-yi w Czarnogórzu i pchał do obsa
dzenia jedynie tylko portów albańskich przez 
Austryę, a ministrem wojny i szefem sztabu 
generalni go, generałem Coniadem, który twier
dzi, te jeżeli Austryą ma otrzymać porty al- 
b.ńskie, musi wDrzód etoezjć militarnie" całą 
Czarnogórę, musi zająć oddany niedawno T u r
c ji S ard żat Nowobazarski i musi rozpocząć 
rizisUnia wejenne ze wszech 3tron na po- 
ładniu.

Nie ske ńczyło się to dymisyą szefa 
sztsbu generalnego, ale już zrobiono ustępstwa 
partyi wojennej przi z ogłoszenie stanu w yjąt
kowego w Bośnii i Hercegowinie i przygotowu
je się obecnie ogłoszenie stauu wyjątkowego w 
Dalm acji w celu przyśpieszenia okupacy> kra
jów bakańsWtfi Wojska austryackie wkrccią 
r.a terytoryum Sandtaku 1 do Czarnogóry, zaj 
mą górę Łowczan, która panuje nań Cattaro i 
dommuie nad całą zatoką B jeebe di Cattaro, 
poczęta flot* austrya:k« wraz z f.otą wioską 
zajmą San G ovanni di Mtdua, Duraizo i W a 
Imię Rrryazlosć okaże, co z trgo oddidią 
Aoatrya i Włochy na rzecz niepodległej Alba

nii, nad której wolnośe.ą tak pracowały bez
interesownie, a co zatrzymają na wieczne czt- 
sy, jaLo łup wojenny.

Teraz dopiero odsłania się rąbek tajemni- 
' t y  i przed zdumionym światem objawia się ca* 
i te matactwo dyplomacyi. Reunion londyński 

był tylko pretekstem, za k.órym ukrywały się 
egoistyczne cele polityki zabcrczej Austryi i 
Włi cfc Reunion londyński z rozmysłu zwle
kał z dotyebczasowem rozstrzygnięciem, aby 
dać czas Austryi i W łochom.do pogodzenia się, 
do podziału przyszłych zdobyczy. Oczwiścm, 
że prryszlość kryje w sobie niezmierne niebez
pieczeństwa, gdyż nie wiadomo, czy obydwa 
te państwa, dziś sprzymierzone, ale zawsze jo- 
bie nedowierzejące, nie pokłócą się co do po- 
dz.ału łupu i czy potrafią pokojowo uregulo
wać swe wzrjemne stosunki po zajęciu brze
gów Albanii.

Tak więc cala kwestya czarnogórska sta
je się epizodem, drobiazgiem, za którym kryją 
się wielkie dziejowe wypadki na południu.

W łochy będą razem współdziałać z Au
stryą. Nie z miłość', nie dla pomocy zagro
żonej w swych prawach na południu monar
chii habsbu-skicj, ale z interesu wtasuego, dla 
obrony s wych praw do „tamtego brzegu 
Adryi*. Długie lata Wiochy konsekwentnie 
przygotowywały zupełne zromaniiowanie Alba 
nii. Szkoły włoskie i pieniądze włoskie, Lar 
de! włoski i język włoski od dziesiątek lat 
przygotowywały tak zwaną „peretration e;o- 
«omique,,I nadchodzący zabór Albanii. W ło
chy nie pozwaliją Austryi aa mej działać na 
własną rękę. Stąd pochodzi, że Wiochy będą 
razem z Austryą współdziałać.

Czy to wytworzy braterstwo bron,? czy 
też jeszcze bardziej zaostrzy wzajemne niedo
wierzania i wspólubie&ania się? —  o tem naj 
bliższa przyszłość pouczy. ^

Faktem jest, że kiedy przyszło do działa
nia, W łoehj nie pozostawiły Austiyi samej.. 
Dziś priygctowujv. się wspólne działame. Organ 
rządu włoskiego „T.ibuna* ogłosił powody 
konieczne ści tego współdziaUnia. ,Myśmy za
wsze b jłi przeciwko temu, aby Au*oyi pozo 
stawić przwo dziatar.ir nia własną rękę Zzw sie 
yrzemawialiśmy przeciwko izolowanej akcyi 
aastryackicj. Nie z powodu niedowierzania, 
lecz dlatego! gdyż uważaliśmy zawsze, ir  każ
da Samodzielna, izolowana akcya Aastro Wę- 
gKr w Aibanii kryje w sobie wielkie niebez
pieczeństwa na przys:lość. Jeżeli teraz nie
pewność, przewlekanie i dylatorjine zachowa
nie ssę europejskiego koncertu zmusi ostatecz
nie Austro W ęgry do działania na własną rękę, 
cóż ma Italia* wobec swych własnych interesów 
począć? Na td uroczyste oistoryczue pytanie 
jest tylko jedua odpowiedź ze strony Włoch. 
Italia n.gdy nic pozwoli, żeby położenie poli- 
tyczne kra.,5w na drugim brzegu Adryatyku 
bez współdziałania Włoch było zdecydowane. 
Italia nie może w tej chwili historycznej i roz
strzygającej stać na uboczu. Jeżeli Włochy Die 
oitazaiyby skłonności w tym momencie dziejo
wym spełnić swego obowiązku, wówczas będą 
oiusijly w, przysiłości siebie saoiych winić za 
to, jeżeli dalszy bieg wypadków na B tłkanach 
wyjdzie na szkodę interesóir n ar dii w 1 jakiego, 
„■ rjbjna* przeto zwraca uwagę iządu, (z któ
rym zresztą jest w najbliższej styczności), na 
konieczność działania, po/osUwisjąc rządowi 
wybór cbwiłi i środków działania. Po 
ostatnich wypadkach b zautyriśkiego charakteru 
w -->kutfcri i Albanii jest droga dziaHnia dla I.a- 
lil ułatwiona — pisze „TiibuuaV-*-Jeżeli jeszcze

b jly  iakifś morałae i scr.fyincrUaiae powody 
do zwłoki w zastosowanii Jrodków przymuso
wych przeciwko Cza; nogo Lek ^poiify ta  zięcii 
wobec teścia), to już teraz nic może chyba 
istnieć jakikclwiek powód do dalszej zwłoki 
przeciwko wzięciu udziału w akcyi, która bę
dzie miała na celu przeprowadzenie porządku 
w Albanii i wykonanie mhwał Europy. Jeżeli 
z braku jednomyślnej akcyi europejskiej bierze
my udział w ratowaniu godności Europy, to 
oczywiście pulraŁmy obronić nasze własne ia- 
teresy za pomocą jedynego średka, j*ki istnie
je na polu międzynarotowem Wypełniając 
ten ostatni akt, będący obowiązkiem wobec 
Italii i wobec innych, utrzymamy naszą akcyę 
w tych granicach, jakie nam są zakreślone na- 
szemi umow*m.; Mamy pocrody przypuszczać, 
że t«.kże Austro-W ęgry, biorąc udział w tej 
akcyi , broniąc z wych interesów, utrzymają się 
w granicach poprzednich umćw. Serdeczność 
i lojalność, z jtkiemi te układy zawsze się pro
wadziły i rozwijały, pozwalają Italii pozbyć się 
wszelkich wątpliwości na przyszłość co do ich 
zachowania i ścisłego przestrzegania"-

Tak więc mamy przed sobą urzędowy 
głos włoski o współdziałaniu z Ausfro-Węgra- 
mi, a zaiszem zapowiedź, że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa z tego powodu nie przyj
dzie co zaosi-zen a się stosunków między Wło 
chami a Austio-W s grami.

Stoimy przeto przed no wyra okresem 
wojny bałkańskiej. Miejmy n; dzieję przed o- 
kresein ostatecznym, po którym nareszcie przyj
dzie do zawarcia honorowego pokoju. W szystko 
przemawia za tem, że jak wojna bałkańska da
la s'ę, pomimo wielu trudności w czasie ostat
niego przesilenia, utrzymać w gi anicsch miejsco
wych i pożar został zlokalizowany, ta l same 
obecnie ostatni akt międzynarodowego wyko
nania uchwał londyńskich na brzegach Adrya- 
lyku pomimo niebezpieczeństwa, jakie w Scbię 
kryje, utrzymany będzie w granicach z góry 
przez rozum i przewidywanie zakreślonych i 
nie przerzuć, się na teren, na którym dopro
wadzić musiałby do dalszych zawiklań między
narodowych Położenie jest nad wyraz powat- 
ae i chwila historyczna. Rozpoczynają się w y
padki nad Adryą.

w.
.-tłfA-sclatesa: itfsżatssr, 't

Sjiiawy hałkańskip.
Podzisł „wpływów" w Albanii-

Jtk się dowiaduje korespondent „Temps" 
t-ranice wpływów Austryi i Włoch w Aioanii 
7. >st*5y  przez gabinety obu pańsrw ustalone. 
Btdą niemi: rzeka Skumbei * góra Elbassaua. 
WNajety Skutari i Durazzo przypadną w udzia
le Austryi; Walona, Elbasjana 1 ArgyrokaUron—  
Włochom.

Zarządzenia Porty.
Agcncya E .v a sa  donosi, iż W ysokz Por

ta za pośieanictwera ambasady niemi-cl ej 
przesłała generałom Essadowi i Dżawid-wi ba 
szom ro ik iz  oddauia się pod komendę głó 
wnodowodzącego wschodnią armią turecką Ali 
Riza-baszy, obozującego z resztkami swego 
korpusu w okolicy Alissio.

Newy jj, blnet czarnogórski
Jak do iio iły  depesze gabinet generała

ł
Mariynowicza, który był przeciwny oddaniu! w  rY T- »
Skutari załodze międzynarodowej; podzt się d o j ^ J  w y l d u j C l  JtM k A C L liw j- ;  
aymisyi. Orecnie dowi&nuje się wisafeaska 
„Ztit*, że król Mikołaj powierzył utworzenie 
nowrgo gabinetu p. Miuszkowiczowi, który był 
pierwszym delegatem Cinraogóry na konferen- 
cyi pokojowej w Londynie.

Rozruchy w Albanii.
Korespondent „Corrirre della Sera" do-, 

nosi, ze dwa potężne plemiona albańskie Mali- 
sorów i Mirydytów, rozpoczęły walkę zarówno 
z oddziałami czarnogórskimi, jak i z obozują
cymi w okolicach Kroi i Tnany Korpusami 
Essada-baszy i Dżawda-baszy. Plemiona po
wyższe dotychczas zach ow yrały  sie neutralnie, 
uważając i czarnogórców i turków za cu
dzoziemców. Siły ich, wynoszą 20 tysięcy żoł
nierzy. .

Stanowisko Czirnogóry.
„Reichspost" donosi, że pomimo zape

wnień o swem pokojowem usposobieniu rzad 
czarnogórski poważnie przygotowuje się do 
wojny. Wszystkie wojsku czarnogórskie, z w y
jątkiem 5 tysięcznego korpusu zostały z Alba
nii wycoiane i w js  aue na granicę DMmacyi 
i Hercegowiny. Poseł do skupczyny Lipowac 
organizuje ruiłicyę narodową. W szyscy zdolni 
do  noszenia oręża czarnogórcy łączą się w od
działy liczące każdy 200 ludzi. W edług .nfor- 
macyi dziennika wudeńskiego całe Czsrnogó- 
rze jest pod bronią

O jc is c  ś w ,
Wobec podanych przez niektóre dzienniki 

wiadomości o stanie zdrowia papieża, „Osser- 
vatore Romano* stwierdza, te wprairdzie ze 
względu n? przebytą niedawno chorobę Ojciec 
św. musi się jesz.ze szruo.^ać, ale stan zdro
wia jego jest bardzo pomyślny, chociaż w  o 
statnich dniach nie odbywał zwykłych space 
rć w po c g ”odach wjiyrcańskich. Na życzenie 
lekarzy Ojciec ś r .  nie będzie jeszcze przez pe 
wian czas udzielał audyencyi pielgrzymkom.

Jficmcy wc prattcyi.

W lwowskiem Kole s:jm o«em toczą się 
obecnie rokowrnla w spri wie Rady Narodo
wej. Rada Narodowa w myśl ę 3 regulaminu 
uchwalonego dnia 7 października 1910 r. przez 
Polskie Koło poselskie, składa się z 30 człon
ków. WT tej liczbie stanowią posłowie stron
nictw konserwatywnych dwie grupy (krakow
ska i wschodnia) każda po 5 członków; posło
wie stronnictw demokratycznych również dwie 
grupy (demokracya bezprzymiotnikowa i demo- 
kiacya narodowa), każda po 5 członków; stron
nictwo ludowe 5 członków, stronnictwo cen
trum o członków, posiowie stronnictwa chrzei.- 
ciańskiego ludowego (dawniej ks. Stojałowskie- 
go) 1 członka, wreszcie posłowie, nienaieżący 
do żadnych stronnictw (dzicy) 2 członków. 
Polskie Kolo poselskie ra wierdzt ten wyodr.

Na podstawie zatwierdzenia PoLl iego K o
ła poselskiego z d  7 październik* 1910 r. Lależą 
do Rady Narodowej: 5 cdonków krakowskiej 
trupy konserwatywnej: Michał Ciyłińskh, dr.
A  fred Hzlhan, Stas. Jędrzsiowicz, S.an. Niezi • 
bitówsk , S;an. hr. Stadnicki; 5 członków str. 
a 5r er waty* u*:go wschodniego: Artur Zrremba 
Cielecki, Kazimierz Laskowski, Stefan br. Moy- 
sa Rosochacki, Jan Viviea, dr Aleksander Vo- 
g^L 5 członków str. demokr.: dr. E. Bandrow- 
akii Jan Kieski, dr. Henryk Koliacber, dr. F e d . 
Maiss, ar. Tad. Rutowski; 5 członków str, n a r - 
drmokr.: dr. Ennect Adam, dr. St. Grabski, dr. 
ja n  Gwalbert Pawlikowski, dr Jan Rozwadow
ski, dr. Alecs. hr. Szarbek; 5 członków str. lu
dowego: Jan Bojko, Jan Stapiński, dr Fr. 
Stefczyk (zrezygnował obecnie), Jan Wasuny, 
Wincenty Witos; 2 członków str ccc,cum: dr. 
Maks Tnullie, T - d . WrzeSniowski; 1 uhrześc. 
społecz.: ka. Stan. Stojałowski (zmarł); 2 nie
należących do żadnyca stronnictw; Tadeusz 
C<tń3ki, Albin Rayski.

Prezesa, czterech wiceprezesów, skarbnika 
i sdrrctaiza wybiarają członkowie Rady. O neo
nie prezesem jcat Tadeusz Cieńiki, a wicepre
zesami: Stan. Niezabitowski (złożył mandat sej
mowi), dr. Fr. Stefczyk (zrezygnował), dr. Ta
deusz Rutowski, dr. Ernest Adam. Sekretarzem 
jeat Albin Rayski, skarbnikiem Jan Virien; do 
komisyii wykonawczej prócz całego prezydyum 
wchodzą: dr. Bandrowski- dr. Grabski, Stan. Li 
Stadnicki, J. Wasung, dr. Maksymilian Thullir 
i dr. Aleksander Vogei.

Leon Daudet wydał książkę p. t. „Przed woj
ną*, w  której zestawia statystykę niemców, miesz
kających we Francyi. Po 5 a je w  niej szereg Cieka
wych liczb, W  P iryiu mieszka z górą noc.ooo 
niemc&w. Samych firm elektrotechnicznych jest w 
Paryżu 200, należących do niemców, Plerwszo- 
rzędue hotele, jak „Astoria", „Maje«tie“, „Continen- 
181“ i w. ia , są własnością niemców lub przynaj
mniej mają dyrektorów niemieckich i służbę laką 
"urną w  ogromnej przewadze. Szertg fłbryk, rze
komo francuskich, to filie przedsiębiorstw niemiec
kich. Nadto wykazuje Daudet, że obok ważniej- 
s iy c t  punktów strategicznych osiedlają «ię właści 
ciele ziemscy niemieccy, bądź nabywając ziemię, 
uądź wydzierżawiając ją na długi termin T».kÓz‘e- 
je s <; nad grauicą wschodnią, koło wieikieh w ęz
łów kolejowych i koło dróg, wiodących od portów 
nrd kanałem Lc M»nche do Paryża. Daudet twier
dzi na podstawie tych faktów, że niemcy przygo 
10 wuą w ten sposób ferpoczty C< len; ułutwieniii 
sob e przyszłej wojny z Francją

Z prasy polskiej.
W ostatnim zeszycie „Myśli Niepo

dległej" znajdujemy poniższe ciekawe uwagi w  
artykule p. t. „Partya opóźnionych młodzień
ców".

„Fatalny jest typ m odzieócł sCtptyka, mło- 
Jziećca-cynika, młodzieńca bez porywów, bez en- 
tuzyazrou, bez wio senny en złud i zapędów.

„Ale jeszcze fs.alniejszy jest typ Starego 
dzierncfca, mętczyzny-studenta, który t  błędów, po 
pełnianych w czasie młodości, unie zimne doktry
ny i bezkrytyczne komunały.

„To, co w nieopatrznym młodzieńcu jest o*- 
wo-iem cennego rozpędu, staje się w  takim rtąrym 
dzieciaku wynit>em przedwczesnego skamienienia.

„Typy f rzedwc eśoie skamieniałe wiążą Się 
w stront ctwa i oto jesteśmy świadkami popisów 
„Partyi spóźnionych młodzieńców".
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.Patos Szalony ncłmłzieiy przemienia się tu w 
zimrą deklamację formuł i formułek, reguł i rtgu- 
łck, dyalek tycznych łamańców ludzi o sinych bio- 
dach i zmerszftzkani pooranych twarzsch

.Nieopatrzna tekKomyślność młodzieńca prze
mienia jlę w  wyrafinowaną kołowLCizBę tępego 
dokirycera, powomjącego się wciąż na postulaty 
ko i<jt >1, ułożonego a priori i stojącego w iażącej 
sprzeczne śći z rzeczywistością.

„Młodzieńczi rzutkość przemienia sic w Star
czą upartość, miodzieńcza czerwień przybiera od
cień pomidorowy.

„ Irnprowi tać; - młodzieńcza zostaje uznana za 
głęboko obmyślaną kompozycję, wychodzącą z za- 
łozeń nieuniknionych,

.W  ten sposób pow itań reakćya lewicowa, 
zaśniedziałość radykalistyczna, zastej, któremu się 
z lłje , ie  pędzi naprzód z szybkością prądu elek- 
tryczneg\ rewolucyjnośe, idąca z dynamitem na 
prawa natury.

.Nic, n gdy tak nie utrwalało realpłyi pań
stwowej i konserwatyzmu rządov'ego, jak wiaśaie 
polityki różnych „Partyi spóźnionych młodzień
ców*.

na górnym Śląsku.
i

tr
pie"™ Słowackiego. Przez 16 lat byi aitystą 
teairów rządowych warszawski :h; w roku 1891 
reżyserem reoer uiru. W  rolu  1893 przeniósł 
się jako tragik i reżyaer główny do te dru kra
kowskiego, gdzie dyrekcyę objął szwagier j*go 
p. Trideusz Pawlikowski, cbteoy dyrrkter tea
tru krakowskiego. Po ustąpieniu tegoż sam 
obiąl na sze^c lat kierownictwo teatru krakow
skiego, który pod jego dyrckcyą zapoznał słu
chaczów z twórczością Wyspiańskiego. Gry
wa! " grywa przeważnie role tr*g;czne i dra
matyczne: Hamlet, Oteiio, Romeo, Koryolan,
L ecestcr, Faust, Manfred, Uryel. Wojewoda, 
Horsztyński, Regimentarz, Ksiądz Marek, Sena* 
*cr (Dziady), Cześnik i w. in,

Do powyższej krótkiej notatki dodać na
leży, H Józei Kotarbiński jest u nas jednym 
z najlepszych znawców sceny i literatury dra
matycznej w Polsce. Jego siudya o Szekspi
rze w „Ateneum" drukowane, są najgrupto- 
wniejszemi w naszem piśmiennictwie krytyczne- 
mi próbami ującia twórczości największego mi
strza sceny. S tu iya  o Słowackim, Byronie 
i Asnyku, pełne są uwag trafnych i jasnych, 
wskazujących na umysł żywy i prawdziwe za 
miłowanie przedmiotu. Jedyna też w s> oim 
rodzaju jrrt pi aca Kotarbińskiego p. t. „Ette-* 
tyczne 1 społeczne znaczenie teatru".

.Najważniejszą przecież z dotycfaczaso 
wych prac Kotarbińskiego —  pisze tak wytra
wny krytyk Jan Lorentowjcz —  jest jego stu- 
dyum o Wyspiańskim p. t. „Pojrobow isc ro
mantyzmu". Pokaz >  ono w całej peini jego 
metodę, świadczy, j ik  to już mówiliśmy w 
swoim czasie, że można tradyeyami wychowa
nia literackiego pochodzić z inne j epoki, s 
przecież szukać w nowej poczyi tego, „co * 
niej drga potęgą wiekuistego bólu, hrokirtH tę 
aanoty i nieśmiertelnego piękna". Kotarbiński 
misi spccyalne dane ao napisania tego dzieła. 
„Miałem —  mćwi —  sporobność obserwować 
ten fenomen (t. j poezye Wyspiańskiego) 2 
dwu punktów widzenia. '. Zdzisiem go z btiz. 
ko w Krakowie. Byłem świadkiem narodzin 
najcelniejszych utworów poety, obserwowałem 
dotykalnie ostatnie drgmema i wysiłki procesu 
twórczego. Jednocześnie, jako warszawiak, 
przeniesiony na grunt krakowski, mogłem z* 
cho’ ać się krytycznie wobec nastrojów i gu 
stów lokalnych,— potom zaś spojrzeć na poetę 
z odległej perspektywy, przeżywając burzliwe 
chwile przdomu w największem ognisku życie 
polskiego Sądzę, że ta roznietność dwu roz
maitych kątów widzenia i dwu stanowisk ob
serwacyjnych ma iw oje znaczenie w ujęciu 
swiadomem i odczuciu tych momentów drama
tu Jucha narodowe^,, któ e w poezyi W y 
sfiańskiego zyska./ swe artystyczne wynurze
nia". T tk a  pobudka krytyczna, wraz z prze 
świadczeniem, iż Wyspiański jest „poetą tej 
miary, źe nie potrzebuje, aby jego Sławie przy
pinano sztuczne szczudła* wydały dzieło, które

nicpijąca, nie obciążon* podatkami przemysło
wymi, z niewykurzystansmi jeszcze aiłau i przy- 
rodzonemi W  takich warunkach przemysł fin- 
iandiki przy pomccy kaoitalow zagrać icrnych 
będzie s;ę rozwijał i zabijrł przemysł rosyjski 
znajdujący się w bez porównania ju rn y c h  Wk- 
rtiDkacb.

W ogóle p. Krestownikow w Imieniu prze
mysłowców rosyjskich wykazywał, ie  zniesienie 
granicy celnej nie jest pożąd m e dla przemy
słu rosyjskiego.

Z pom ów ien iem  za zniesieniem wystą
pił A, Rejabot wykaiując, że zjednoczenie jsst 
możliwe i potrzebne.

W  imieniu przemyslo wcó w finlandzkich 
wystąpił z długiem przemówieniem p. Eukel, 
wykazując, że uszczerbek wyrządzany przez zje
dnoczenie jest zDyt wielki i aom nenratą ogól
ną nie mogą być korzyści dla niektórych gałę
zi przemysłu, dl* których otw orjy się olbrzjtai 
rynek.

Prof. M‘guUn wypowiadał się za zjedno
czeniem.

Rozprawy przeciągnęły się długo i wyja
śniły konieczność ebm ajm ienią się z całym 
ogateryałem dla wytworzenia sobie pojęcia, ęzy 
zjednoczenie jest korzys ne dla różnych poszcze
gólnych gaięzi przemysłu.

Strajk w kopalniach węgla na Górnym 
Śląsku trwa, a  straty dotychczasowe robotni
ków i właścicieli wynoszą 15 milionów marek.
Bezrobocie obecne wywołane zostało odrzuce
niem prżer zarządy kopalni żądfcń robotników 
podwyższenia zarobków i Skrócenia czasu pra
cy. Bezrobocie te, rozpoczęte da. 19 z. m.t 
rossSzerzyło się w ciągu ty&ddnia na całe Z a 
głobie, a I.czba strajkując/ch wynosiła w dn.
28 1. m* przeszło 90,000. Dh.a 28 z m. pra
cowano jeszcze w dwóch syybach fiskalnych, 
ale w ostatnich dniach przyłączyła się rów
nież t załoga tych rządowych, szybów do straj
ki!. Zajęci są jeszcze i to tylko częściowo, ro
botnicy wierzchowi i aurLzyniśęi, ale i ci osta
tni grożą zaprzestałem  pracy aa przypadek, 
gd^ty postulaty ogółu robotników n'e były w 
nńjbliisżych duiach uwzględnione. Gdyby to 
nazttąpiłc, wtedy rozmiary szkód nie djH by się 
przewidzieć, wstrzymanie bowiem ruchu porno 
maszynowych w/wciaćhy musiało zatopienie 
całego Skertgu Szybów wydobywczych i sta 
g jaoyę ruchu góruiczego i przemysłowego w 
całym rewirze ną czai bardzo dlLgi,

Stan zarobków w rewirze górno-śląrkim 
jest rzeczywiście niższy, niż w rewirach są-ue. 
dnieb, ta l, że górnik przy panującej na miej 
seu ogromnej drożyznie, nie ji st w stanie h).e 
tylko odłożyć cokolwiek na przypadek niezdol
ne śai do pracy, lesz niejednokrotnie nawet w yły  
wić rodiine Właściciele kopalni uznają po 
częśei ten stan, n‘e chcą jednak przyznać pod
wyżek płac pod preryą stiajku. Co do skró 
ceni* czasu pracy zajmują właściciele kopalni I [fańówlć "bejzit -tó a y ^ o L u ie ć Y  naszej kultu-

M 1  rw W* *  k  1 1 A A  n t  „ n r  W 1 r i ł  1 4  f-» A  m  1 a  M a i  a i  a !  a  _ — J *. # . .  _ _ _WT*z z fiskusem pruskim, joko właścicielem ko- 
palni rządowym, stanowisko zasadniczo odmo
wne. Sytuaeyę zaostrza jeszcze okohezność, żc 
właśdcifcie nie ebe? pertraktować z delegatami 
rchdfoików, icgnorując organizacje zawodowe.

Ruchem strajkowym zajęli się posłowie 
polscy: SośińsH i d-r Seyda, a kierown;ctwo 
spoczywa w ręku pdlfkługo Zjednoczenia za
wodowego, Związku Jratoiików i Związku so- 
cyalistycznycB robotaików; liczba ezłoflkói/ po
szczególnych crganizacyl w eiąi wyrasta \VrW- 
śełekłe kopalni usthiją nadać całezau ruchowi 
robotniczemu podkład walki naredoa o-polskiej, 
przeciw kapitałowi riemiackiemu, i ftarają sią 
w tyną duchu wpłynąć ną organizacje robotni
cze obcych narodowości, zabiegi te jednak po
zostają bezskuteczne. Pracodawcy spodziewał: 
się, że górnicy, przez pierwszy tydzień strejku 
wygłodzeni, starą do pracy bez uzvdrania ja
kichkolwiek korzyść ; dlatego t«ż odrzucili ofia
rowane ma pośrednictwo rządu Ze wzglrdu 
na to, że liczb* strajkujących ciągle wzr.sta, a 
strajk rozszerza aię także na kc palnie krusz
ców oraz na buty, będzie jednak rząd zmuszo 
ny wyjść z roli widza i ująć sprawę w ręce 
aoy nie dopuścić do klęski ekonomicznej

Z Chełmszczyzny,
Chełmskie bractwo piaw ositwne zwróciło 

uwagę władz w Che mize u  nic, że srobee 
utworzenia gub. chełmskiej należy przedsięwziąć 
kroki do narodowego odrodzenia ludności w 
nowej gubernii.

W  tym celu na pierwszem planie koniecz
ne jest rozpowszechnienie mowy rosyjskej 
śród ludności. Z  tego względu bractwo pr.,si, 
aby w szystkń insty*ucye rządowe i społeczne 
obsadzone były urzqda'kami rosyanami i, ażt?J>y 
ur#ędŁHcy ci w stosunkach z interes * tam; i 
ludnością używali wyłącęeie języka rosyjskiego, 
a zwłrszcza w magistratach, towarzystwach, 
u rejeaiów, w sklepach monopolowych i zatrą 
darli gminnych.

Bractwom cerkiewnym polecono również 
zai-r&niać członkom mówienia po polsku, a 
zwłaszcza w pow. zamojskim i biłgorajskim, 
gdzie ludrc ó prawosławna posługuje Się języ
kiem polskim.

ry, niezależnie cd tych lub owych wniosków 
i zastrzeżeń autor*. Książka jest dziełem do
brej woli, arczaroś*.!, pracowitej analizy i po
ważnej dyskuty ze wszystkimi komentaiterami 
Wyspiańskiego. W ierny metodzie pozytywnej, 
Kotarbiński bada każde zjawisko twórczości 
autora „Wesela* W9teeł“s*r»nnie i ger,ety
cznie.

Kronika połr.a.
— Znamienna pogłoskla.
Czytamy w „Gcńcu" warszawskim:
„Od grona akcyonaryuszów Tow. akcyj 

ttego „Lifpup, Rau . Lot wen^tein* otrzymahś 
my list, W którym piszą, iż wobec nierentowno
ści Tow., na najbtiższem ogóinem zebraniu ai- 
eyonai^uszów pestaw ą wniot k likaidakcyi 
tegoż Tow. W  sprawie powyższej w kaacela- 
ryl ad w. przys. Po lit owakiego odbędzie się na 
rad* celęm Mł.źtzcgo omówieniu o *eg o  w nio
sku. Nie przesądzając hwestyi, Czy pudsbny 
wniosek jest uzasadniony i czy może liczyć na: 
poparcie szerszego koła aseyonaryuszów, same 
j “dnak por u ren ie  owego projektu uważamy z: 
bardzo znamienne Jla naszego przemybłu".

Sprawy finlandzkie.

K o t a r i i n s k i .

W  ubiegły czwartek Józef Kotarbiński ob 
chodził jubileurz 45 letniej {.racy literackiej 
i 35-letaiej na scenie... Urodzony w roku 1849 
w Czemiernikach, w gub. lubelskiej, po skoń 
czeniu gimnazjum w Warszawie, kształcił się 
w SzŁole Głównej, później na Uniwersytecie 
warszawskim (1865— 7 o). Zawód literacki roz
począł cd współpraco w niciwa w „Przeglądzie 
Tygodniowym, w którym począwszy cd roku 
1870— stale prow?dził dział krytyki teatralnej 
i litcnukiej, następnie pomleszczŁł swe prace 
w „Gazecie W arszawskiej", „Nowinach", „Pra
wdzie*, „Kuryerze Codziennym", „Kraju", „Ku 
ryezze Warasawskim", „Bibliotece W arszaw
skiej", „At* seum* i in. Do rpółki z M W o 
lo ŁOim napisał komedyę „Nie wypada", gr ■ 
ną w roku 1888 W  reku 1898 wydał ksiątkę 
p. t. „N czdrowa Miłość” . Z  większych prac 
j£go zesłjgują na wzmiankę: „Estetyczne i spo
łeczne znaczenie teatru", „Adam A reyk", „ Kaóf 
Lear*, „Beniowski Słowackiego i Don Juan 
B yrona", „Przyszłość poezyi" i in. W osta
tnich latach był kierownikiem literackim „Ku- 
ryera W arszawskiego", z którego to stanowi
ska został powołany aa kierownika literackiego 
dramatu warszawskiego.

Jako actysti dramatyczny wystąpił poraź 
pierwszy w roku 1877 ha scenie teatru L e 
tniego w Warszawie, jsko Z d gn iew  w „Maie-

Da. 24 kwietnia odbyło się pierwsze po
siedzenie specyalnrj narady do spraw zjedno
czenia celnego Rosy; z Fialandyą, z udziałem 
przedstawicieli \ -emysiu roiyjskiego i ńnlsnd*- 
- iego. Przewodniczył wiceminister skarbu S 
W eber.

Otwierając posiedzenie S, Weber wskazał, 
że projektowana reforma dotyczy interesów li
cznych gałęzi handlu zarówno rosyjskiego, jąk 
i finlandzkiego i dlatego narada i-znała za ko
nieczne wyj z śnić stosunek kłusy handlowo-prze
mysłowej do projektowanej reformy. S. Weber 
prosił przytem o cicporuszan e politycznej stro
ny kwestyi Zeoranie powinno się głównie za
stanawiać, czy urzeczywistnienie zjednoczenia 
celnego powinno być aokonsnt odrazu, czy też 
stopniowo.

W imieniu prawie wszy: :k:ch zaproszo
nych na naradę przedstawicie 1: przemysłu i han
dlu przemawiał przedstawiciel moskiewskiego 
komitetu giełdowego S. Krestownikow, który 
zakomumkowlł zebranym opinię zgromadzenia 
l 'zemy nowców, które cdbyło się w tych dniach. 
Zebranie to doszio do aorkfuzyi, ze rządowy 
projekt praw i nie ma racyi bytu.

Nie wiedząc, czy kwestya zjednoczenia 
została przesądzona, Kreatownikow wykazywał, 
że dla przedstawicieli przen^ysłu i handlu jest 
rzeczą zupełnie niejasną, w juki spojób zjeJno- 
ętyć pod względem celnym państwa ma
jącę oddzielne zarządy i oddzielne scarLy i jak 
regulowań wpływy opłat celnych do tego lub 
in»ego Mtrrbu,

Oprócz tego wyłania się ważna kwestya 
kunk-irency, finlandzkich kolei z rosyjskiej i, 
prtaieiF*ż w ększctść ładunków rosyjskich meże 
być .k k r jw y w a sa  do f.nlandzkich niezamurzą- 
jącysh portów zamiast do rosyjskich. W ytw o
r y  się więc w ten sposób konkurencja pomię 
dzy portami.

P i  wstaje następnie kwestya, jak będą 
ua opunk>waae opłaty akcyzowe.

W szystkie te k* rstye zduniem przedsta
wicieli handlu i przemysłu me mogą być roz- 
"trzygmęte w pomyślnym sensie, bez utrzyma 
oiia g.-, oicy celnej.

W yłanis sie następnie kwestya ogremnej 
.wagi, a mianowicie konieczność zrównania wa- 
kunków prcdukcyi, ponieważ pod tvm wzglę
dem Finlar.dya jest w daleko pomyślniejszych 
Warunkach. Ludatść tego uraju jest zupełnie

0 le£alizacy$ małżeństwa.
Z  pośród projektów „wyznaniowych" znaj 

duiących się obecnie w Dumie zwraca uwagę 
projekt łegsllzycyi dawnych maltenut^.

Przed ogłoszeniem ufcązu tolerancyjnego, 
dn. 30 kw ietna 1905 roku istniały w państwie 
rosyj:*fcier*i liezne małżeństwa staroć 1-rzędow 
ców, niezapisane do żądnych ksiąg roetrycz 
nycb, ponieważ staroobrzędowcy, uważani wów 
człs  urzędownie za prawosławnych, nie moj li 
jawnie trać ślubów. W  temże położeniu znaj 
Q3wau się byli unici w Królestwie, zapisani do 
ks:ąg ludności prawosławnej; brali oni Ujoje 
śluby Lnclickie i chrzcili dzieci po katolicku, 
lecz także małżeństwa te były traktowane przez 
władie jako nieprawne. Istniały również mał
żeństwa osób, wyznających katolicyzm, lecz 
urzędownie uważanych za prawosławne: muł
żrństwa takie chociażby nsjlegalnicj zawarta 
zagranicą w kościele katolickiih, w Rosy i były 
niepiawae * poc-agaiy nawet za soba kary. 
Zakazy te rozciągały się tafkźe i na protestan
tów, urzędowo zapisanych do prawe sławią, 
i na wszelkie małżeństwa, w ktorycn jedna 
strona byłą pruwosływn*.

Ukaz tolerancyjny wszelkie ograniczeni* 
względem małżeństw powyższych zniósł, w na 
stępstwie tego ukazami z dn. 25 lutego 1937 
roku uprawafono małżeństwa Lytoliekle i pro 
testanckie, zaś 13 lutego tegoż roku, ulegali 
zowano małżeństw.- staroobrzędowców i se 
kciarzy Fonieważ ukazy te wydano w  drodze 
art, 87 uataw zaSad liczych, przćto rząd wniósł 
je do trzeciej Dumy dla zatwierdzenia. Trze 
ria Pum a nie zdążyła ich zaakceptować. Do
piero obecnie komisy a wyznaniową czwartej 
Dumy oba te uknzy rnzważyia, złączyła w j<* 
den projekt i postawiła je na porządku dzien
nym obiad pełnej Dumy.

Podług tego projektu, małżeńsiwa, zapija 
ne do ksiąg metrycznych przed ukazem tole
rancyjnym 1905 roku, są uznane za legątne, 
choćby m iłżoiikowit przedtćm byli uważani 
urzędownie za prawosławnych; tikie są me mał
żeństwa do żadrych ksiąg niezapisane, -podle
gają zapisaniu da metryk na mocy orzeczenrz 
sądćw okręgowych, na skutek jwóśby obu mał
żonków, albo ich dzieci; dbo opiekunów tych 
dzieci. S i łzdanie takich prófb nie jest ogrwni- 
czone żadnym terminem; dowodem faktu mał 
żeńst*7a mogą być wszelkie poświadczenia i 
dokumenty, j*k również zeznania świadków 
O pozycyt przeciwko uznaniu małżeństw za wa
żne, można zaku dać tylko w ciągu dwóch lat 
od daty zapijania do metryki.

Fakiyczne prz pisy < legalizacyi dziaiają 
j a i  od ro k u '19.17.

Siifonnacy: • pogłoski
. —  Jak dpnes' „W ieczernujs Wremia 

w Fjetersburgu otrzymano telpgra. i z F tr lia a  
donoszący : o zamierzonym przyjaździe do B ir 
Una w najbliższej przyszłości Najdostojniejszych 
Osób z Rosyi Przyjazd ten, jak donosi „Wiecz 
Wrem." spowod aw*ny jest małżeństwem wiel
kiego księcia kumbcrUndzkiego z jetłyrją córką 
cesarz-, Wilhelma- Małżeństwo t® ma duże 
znaczenie polityczne, ponieważ położy ono kres 
wrogim st jsuniom  pomiędzy pruikim domem 
panującym, a dyraztyą hanowerską, która była 
w r. 1866 pozbawiona praw do tronu bano 
werskiego.

Pogłoskom o p rzjjiź jz ie  dc Berlina' n. 
ten ślub austriackiego następcy tronu Fran 
ciszka-Fi rdynanda w Berlinie zaprzeczają Ksią
żęta kumterlandzcy są jak wiadomo w HizŁich 
itosunkach pokrewieństwa z rosyjską Dvnaafyą 

panującą. Niektóre p.smą przypisują z jiz io w i 
w Berlinie duże znaczenie polityczny

—  Dn. 25 kwietnia pod prze- rodnicfwem 
nadanursaiego generał gubernatora N, Gouda 
tiego odbyła się w Petersburgu między wydzia
łowa narada w sprawach Dalekiego Wschodu 
Na zebraniu tem postanowiono między innemi 
przekształcić na m<asto osadę Iman w okręgu 
nadamurskim i posterunek św. Olgi. T a ost-itnia 
osada jest doskonałym portem. Napada uchwa
liła przytem, aby młnistćfstwu wojny zwróciło 
Władywostokowi straty, spowodowane na sku
tek wyrąbaniu lasów miejskich podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej.

—  Mosk ewską radę m.eiską zawiadom > 
no urzędowne, że minister spr. wea n. nie 
uznał za możliwe przedstawić do zatwierdzenia 
obu nowych kandydatów na prezydenta miastu 
i zaleci! dokonać jeszcze jednych wyDoi ó w 
Fakt ten wywarł w moskiewskich sferach miej 
skich bardzo przyare wrażenie. W yboiy w ten 
sposób mogą trwać do nieskończoności, ponie
waż żaden z kandydatów bloku postępowego 
nie zostanie zatwierdzony.

•  •

W  Ns i i i  ym „Kijowskitj Myśli* umie 
szczony byt list otwarty b. marszałka s;L chty 
lifyńskicgo pow., p. Jeleniewa, do p. Rakowi-

cza, znanego wodza „nacjonalistów podolskich*, 
gub. ra»r$z*ł*ą Podołą.

List len, to ciekawy dokument, odefcyi- - 
jący rąbek zasłony, z którą kryły się mach - 
nacye *iąwnego „blęku zmierzynkekiego" na- 
eycrąlibtó r i prawosławnego duchowieństwa, 
ał?a» — M'kl, kłóra r o b i ł a  na Pccbłu wybory 
do iV  Dumy

TresĆ ł ton listu, a także fakt umieszcze
ni* go w „Kij. Myśli", od której' kierunku au
tor iiutu jest bardzo a bardzo daleki, świadczą 
ó zaognieniu stosunków w grupie „nacyonali 
stów j»cdołskbh".

Pcclijcmy go in ext<;nso.
Zaznaczywszy na wstępie, źe t. zw. 

z-mierzyniecka ugoda* między duchowną i świe
cką grupą wyhurców z ku-ji rosyjskiej, zabez- 
piebzsła obu grupom określoną ilość mardatów 
w Dumie i zobowiązywała do zgodnego głosc- 
wąnia r a  kandydatów wystawionych przez 
każdą grupę— ale nie krępowała w niczen- swo
body wyboru kąpdyd»tów w łonie sam<j gru
py— p. Jel* niew zarzuca p. Rakowiczowi, Iż on, 
wisz ze swoimi przyjaciółmi „pozwolił sobie" 
robić mu uwagi z recyi zachowania si 1 jego 
p Jeleniewa) w czasie wyboru kandydatów.

„Pan nąuet starałeś się— piszc p Jele
niew — udowodnić mi złaminie ugsdy, dSocia 
j* cświauczyłęm wyraźnie i dobitnie, iz nikt 
i nigdy nie wyrażał zgódy na uznanie pana 
i pańskich przyjaciół za kierowników wyborów*...

„Co do mnie osobiście, to w żadnym ra
zie nie mogłem poddać mego sumienia i .nooh 
przekorari pod kierunek tej grupy, na której 
czele pan stanaleś, cbocmtłi. dla tęgo, iż nie
dojrzałość i bruk samodzielności tej grupy 
w jej poglądach na sprawy państrew e i spo 
łeczne zawsze mnie zduot:ew ałj"

„Dalej, fan  uznałeś za ?lcso*ne zwoła- 
aie do s.wego gabinetu zupełnie nieprawomo
cnego, a raczej błazeńskiego zebianj* mnrszał- 
ków tzłaehty, którzy wesidi do składu wybor
ców i wobec tej gromady śmiałeś mi zarzucić, 
jhkobym się ja, j»ko marsLskk szłąnbty, w spra
wie wyborów do Dumy zachowywał n i e  p o  
k o l e ż e ń s k u  wobec pana i pan„ kolegów 
Pan powinieneś oył wiedzieć, ie  kiorow aoiesi; 
koleżtńskiem uczuciem vz sprawach państero- 
wyce sprzeciwia się przysiędze państwowej, 
która nam wszystkim zabrania kierowani* się 
w takich sprawach względami p r z y j a ź n i  
łub p o k r e w i e ń s t w  a , ' a tem ci bardziej 
k o l e ż e ń s t w a .  I cnoclaz odpowiedziałem 
panu w tym właśpis Sensie, z czego mogłeś 
"pan wywnioskować, że druga, na którą reme 
wzywasz i którą sam krorzysz, to droga z ł a- 
m a n i a  p r z y s i ę g i ,  jednak pozwoliłeś pan 
soli® na taki ton w dalszej rozmowie ze mną, 
iż zmuszony byłem zążądsć od pana satysfakcy! 
Pan -prawdzie przyjąłeś wyzwanie, ale petem 
st*lo się ccś potwornego, czerniłby uwierzyć 
byip trudno. Tegoż daisi, przy kolący! u gu»- 
bernatóra, pan opowiedziałeś o mojem wyzwą- 
'nu, o czem mi zakomunikowali obecni. Dalej, 
w trzy (todziny po wyzwaniu, rozesłane były 

depesze do re»zty marszałków szlachty, którzy 
nie weszli do składu wyborców, aby się sta
wili w Kamieńcu".

Tu następuje cały ustęp o Dowtórnem 
„błazeńskiem" zebraniu marszałków s z la c h ty , 
na którem było omawiane cale zajście pomię- 
d z y  p. Jeieniewem i p. Rakowiczem. P. Jele
niew utrzymuje, że sprawa ta  nie powinna 
oył* Lyć przedmiotem obrr.d  prawomocnego 
Z g ro m a d ze n ia  marszałków szlachty i d z iw i się, 
ze dwaj um ocowani delegaci tego dziwacznego 
zgromadzenia mówili nu  o nicm na s^ryp. W e
dług p. Jeleniewa, prośba przeniesienia niepo
rozumienia osobistego i różnicy poglądów 
W sprawach taktyki wyborczej na grunt efyjd 
szlacheckiej, jćsf tą t bezsensowna, iż może być 
wytłómaczona chyba „przęz niedość rozwinięte 
poczucie szlacheckiej godności, lub przez cnęć 
ma - ip u io w - n .a  e ty k ą  s z la c h e c k ą  su swojej oso
bistej korzyści".

„Nazofliec, przysłałeś iri pan— pisze dalej 
p. Jeleniew— własnoręczny list, ktory  św.adczy, 
iż cSitiaieS się zasłonić pized osóhisia odpo- 
wiedzialm śeis. kolegialną, n i e o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i ą .  jakoDy w spomnianych blazeń- 
skich zebrań. Fo tahiem wykrętnem oświadcze
niu, wszelkie pertraktacje mojt z panem na 
drodze tradycvi sulacheckich musiały być oczy
wiście p; zerwane. Cnarakter wystąpień pańskieb 
sta* się wyraźny: były to usłownińa wywiera
nia na mnie racisku, dokonania zbiorós -»go 
gwałtu nad mojem sumieniem, jako wynorcy. 
Gwałt ten m itł być postrachem n« pizyszłość 
dla innych i miał zapewnić panu możność bez
karnego nsrzucanis swojej niedojrzaLj pań
stwowej myśli, swojej dokuczliwej » częcto 
szkodliwej woli biednej ziom: podolskiej Z  rwał- 
cidelami tego rodzaju, którzy się kryją z» ko- 
meA ftnekie oołocty, tonorowa walka jest nie
możliwa— ich się chłoczcze karzącem prawem"

D*lej p. Jeleniew zawiadamia, iż wszczął 
przeciw p. Rakowiczowi akcyę sądową, pocią
gając go z mocy art. 3281 ustawy karnej do 
odpowiedzialności za „pogwałcenie prawa wol
nego wyboru di. Dumy". W yr-zem  tego gwał
tu były przeszkody w porozumiewaniu się skar
żącego z wyborcami zastraszani**, badanie 
a nocy u guberratota, budżecie w nocy wy
borców w notelacb i t. p. P. Jeleniew s-yrażs 
nadzieję, że „sąd bezstronny, któiego nie po 
wstrzymają „zakulisowe" wpływy przyjaciół 
i współbiesiadników, wyjaśni, kto tej gro
madzie miał ?łs woię, kto br»ł w niej udział 
przez głupotę, a kto był wciągnięty ozięa.i swe
mu mało roz»in:ęteTnu pojęciu o sprawach spo 
łecznych i państwowych".

Najciekawszy jest p. Jeleniew,^ oczekujący 
wyświetlenia roli „niejakiego p. Aleksandra Gi
życkiego (u.arr/ałek szłacbty pow. olhopolskiego, 
poseł w Dumie— przyp. R e d ). atóry, jego zda 
niem, był inkyatorcm tej głupiej a występne) ko. 
medyi".

L ist swój kończy p- Jeleniew takim u-
sięptm ’

„Bez względu na to, jaki oh.ót przyjmie 
ta sprawa, cbuiałoby się wierzyć, iż pan i pań 
sey koledzy, po raz o sta tn i, awojero komedyan- 
CŁiem wystąpieniem wpiowadzTiscic w błąd 
włłdze państwowe i opinię publiczną. W ybor
ca F°d °łskl o °  czwartej Dumy Państwowej —  
Jeieniew".

I m ybjśm y z ciekawością oczekiwali roz
praw sądowych, które by wyprowadzi'y n,> 
świat boży manipulacye wyborcze na Podolu, 
ghyby nie pewność prrwie, ie żadnych roz- 
p-aw sądowych nie będzie. K ruk krurowi oka 
nie w jd zicb ’e. W szelako i lisi p. Jeleniewa 
rzu:a pewne światło na klikę „nacjonalistów 
podolskich", którą najlepiej cbyba cłiaraktery- 
uje przysłowie rusińskie: „N e w e 1 y c z k a
o m p a n i j a, a l e  c z e s n a . . . "  Tak „cze 

sna", żc s ię  od niej nawet „ideowo" jej blizki 
Jeleniew ccłslrycbnął i me bez przykrość.

zapewne list swój w „K(,. MyUi" un?i iścił. 
Oz»y wiście, ari „Kijewlaniu", ani jego brat 
młodszy „Podołaniu" li stu tego umieścić nie 
mógi...

Kronik prowincyeiufca.
(Z pbm  i  od korespondentów).

—  Nowe koleje podjazdowe. Ministerstwo 
k Ł . b j  p e s t e n a w i M  w n i e ś ć  d o  p r c l i s  n u . i > i  w y d n t .  

ków na r. 1914 specyalny fundusz na przedwstępne 
badania tecnniezne i ekonon ićZBę ,ie%i J j i !  »«*- 
jazdewych w obrębie kofei Pol. Zabnoonieb og^)- 
ncj długości ouołj 500 wiorst i na badania handlo
we około 2 00C wiorst linii podjazdowych w cąłęj 
Rosyi. W  związku z tem mimsterstwc rwróe^o 
się dp zarządu kolei Poł.-Zachpduicb t  zapytaniesą 
jakie linie Są najpotrzebniejsze.

W  swej odpowiedzi zarząd przysłał do mini
sterstw 1 następujący spis linii kolejowych, których 
budowa powinna być uskuteczniona w najkrótszym 
Czasie: ćwietkowo — ZaózkOw długości 117 wiorst; 
W spaterk?— Janfcpt —  57 wiorsi; Tręjouów 
Izma i 52 wiorsty; Akkerimaa — Odbła 45 w ioir ; 
BraOlaw —  W aptiarka 40 wiorst; Kody nu- — 
KataioŁka 35 wiorst; TaganCza - Kaniów 36 wiorst; 
EUzawetgraó—BobrinSkaja 47 wiorst; Abahlia— L9- 
jewo 87 wiorst; liniaŻwinogródzka 12 wiorst; Win 
nica Lbyn—3o wiorst; Soroki—Earkulenty 53 wter 
Sty i KnemienicC —  Poczajów ao wiorst. Ogólrm 
631 wiorst.
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Ubiegłe zgromadzenie kijowskiego zienaltwa 

gubcrnlrlnegc rozpoznawała między iuucmi projekt 
założenia Szpitala w miasteczku KySzoWjt tMiWiatu 
kijowskiego z funduszu legowanego na ten Ce 1 przez 
księżnę Radzi willową.

Histbrya tej fundaeyi pizeds«awi . Się w ca-
Stępujący sposób:

Księżna Cecylia Radziwiłłowa, z której zapi
sów ufurdowane zostały również przytulni w Mali
nie, Chodorkowie i Berdyczowie, na mocy testa
mentu, sporządzonego w r. 1847, zapisała między 
innemi Genowefie Da^howskjej (małżonce marszał
ka szlachty) n iastećzko Byszów w powiecie kijow- 
kf * a , zobowiązując ią jednrcziśaie do założenia w 
tetu miasteczku szpitala na 30 łóżek. Ponieważ je 
dnak Dactowska nie wykonała woli testaterki nie
zbędna suma na budowę i utrzymanie Szpitala, ob
liczona w r. 1869 z rozkazu generał-gubernatora ną 
93,555 rb. przy sprzedaży majątku DacŁowSkiej zo
stała potrąeona i zatrzymana na moćy ł-ć y iy i  ów- 
tzeJr, j izby sądowej ( ;.du karnugo i cywilnego, 
następnie zaś (d. 1 lipc» 1874 r.) przelano ją  do 
kijowskiej filii b «nku państwa.

Do ostatniej Chwili wola tettatorki nie mogłs 
być wykonana „z powadu braku w Byszowie odpo
wiedniego placu, na którym możnaby było zbudo
wać szpital". W  rzeczywistości o wykonaniu woli 
księżnej pomyślano na srryo dopiero po przejściu 
„z pi tal, z rąk b. „prykazu* dobroczynności publicz
nej pod zarząd ziemśtwa kljowsidego.

Jednakże la  Czasów ziemstwa „marea-ynowt 
go“ założenie szpital, nawet przy posiadaniu goto
wego funduszu i placu (ponieważ w r. 1905 p. G ru
szecki ofiarowaL berpłatnje swą pocesyę pud budo
wę sz-.itala) okazałe się ńadzwyCzi i trudne. Był ka
pituł, była ziemia, były dobre chęći, lecz był i... te 
stament księżnej, ninisany niestety po polsku. Co- 
praw dt przełtómaczono go na język urzędowy, lecz 
właśnie w tem tłómrczeniu znalazł się orzech nie 
do zgryzienia. Orzechem tym byłę -słowo „Szpital", 
z którego w tłómaczeriu urzędoweir zrobione „gospi- 
ta1*. Zaczęto medytować nad tem, Cc należy rozu
mieć pod słowem „gorpital"— przytułek czy szpital. 
Sprawa oparła się aż o ministerstwo spraw w ew 
nętrznych, któ-e wypowiedziało się za przytułkiem. 
Dlatego też w  Malinie, Chocojkowte i Berdyczowie 
założono 2wykłe przytułki, w losyjsklem tłómaczenir 
testamentu nazwano je również, „gospitalami".

Sprewa szpitala w BySzowie weszłu na swe 
właściwe iory dopiero zą Czasów nowego samorzą- 
,du ziemstiege, który bez zbytnich Skrupułów Cc de 
tłumaczenia słowa „gospiial" zaproponował kijow
skiemu ziemstryu powiatrwetau zająć Się budową 
.szpitala. Kijows-ie powiatowe zgromadzenie ziem 
-jkie w  d. 10 listopada r. z. zgodziło się nu przeję
cie od ziemitwa guberniaioegc zapitaiu zapisanego 
przez ks. Radziwiłłową i urządzenia Szpitala na 30 
łóżek według zwyinego typu szpitali ziemskich z 
oddziałem dla chorych chronicznych.

Kapitał ten wynosi obecnie z górą 375 tys. 
tb. i przynosi okqło 10,050 rb. procentu rocznego.

Na ostatmem zgromi idzeniu zi mstwa guber- 
nialnego zastanawiano Się właśnie nad kwesiyą 
przekazania powyższego aapiiatu ziemśtwa powia
towemu. Przeciwko wnioskowi wypowiedział się 
tyłku di. J. Garliński, który pooał projekt, aby 
2iemstwo gubejmaine znuaowalo w  byszowie szpi
tal dla specyalnyćh chorych chronicznych, Co w o
bec przepełuienia Szoitai. Kiryłos, Jkie^o byłoby 
nader pożądane.

Projekt ten jeanak nie znalazł poparcia i zgro
madzenie znaczną większością głetów  uchwaliło: 
upoważnić gub zarząd ziemski do uzyskania zgody 
ministerstwa Spraw wewnętrznych na przeLnzcnue 
legowanego przez ki. Cecylię Radziwiłłową kapita
łu kijowskiemu ziertśtwu powiatowe— u z obowiąz
kiem urządzenia zgodnie z wolą tsstazorki szpitala 
na 30 łóżek; jedancześnie ziś, wobeć wyrażonego 
przez kijowski powiatowy zarząd ziemski zamiaru, 
aby przy nmbuiatoryum w  Byszowie 1 iczwłoCznLs 
urządzić lecznicę na 10 łóżek—postanowiono wydać 
mu, nie oczekując zezwolenia ministerstwa, na ur-m 
dzenle rzeczonej lecznicy 2 tys. rb. z legot.ancgo 
kapitąłu i na utrzymanie jej—7,913 rb. z procentów 
od tegoż kapitału.

9 rewizją traktatu.
Instytutu

członków
Ocegdaj w lokalu kijowskiego 

handlowego odbyło się posiedzenie 
zorganizowanej przez kijowską izbę eksportową 
komisyi do rozpatrzeniu, traktatu handlowego 
z Niemcami. Omawiano kierunek daszych 
prac pomifnionej komisyi. Pomiędzy innemi 
kilzu obecDyet na posiedzeniu członków wska* 
zywało na to, iż oprócz komisyi funkcyonujac»j 
przy kijowskiej izbie eksportowej powstały iden
tyczne instytucye utworzone przez 1) kijowski 
zarząd guberniailny, 2) kijowskL i. podolskie 
towarzyalwa rolnicze ori z 3) kijowskie towa
rzystwo agronomiczne. Powstanie isk licznych 
tomssyi rozprasza sity miejscowe, które nale
żałoby skupić w jednej o'gam zasyi. Po dłuż- 
szej ęyskusyi postanowiono przekształcić zor- 
gauizowauą ptzez ńbę ekspostową komisyę na 
zupełnie samodzielny funkcjonujący na podsta-
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wie odrębnego statutu komitet poJ nazw ą „Fol. 
zachodni komitet rejonow y do rew i-yi traktatu 
b. n ilo w e g o  z Niemcami*. D j komketu tego 
wtjdą wszystkie organizacyc społeczne w gub. 
kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej. Wobec te
go, iż gubernie: mińska, m obylowska, grodzień
ska i be&arabska ciętą  ekonomicznie ku w y
mienionym w yżej brzetn guberniom, postano* 
now iono pow ołać je do udziału w pracacn k o 
mitetu.

Z  głosem doradczyni do komitetu wejdą 
również przedcląwicielt różnych orgauiza-yi 
społeczi ych gubernii pollawstiej i czernibow- 
skiej.

Postanowiono następnie zaproponować 18 
cganizacyotti, w tej liczbie 11 ziemstwom, któ
re zgłosiły swój udział w pracach komisji, 
wstąpienie w poczet csłonków komitetu.

Omawiano również sprawę pogodzenia 
w komitecie sprzecznych ldera* interesów rol- 
n ctwa i przemysłu, Niektórzy obecni zazną- 
c ali, że interesy rolników są szczególnie sprzecz
ne z interesami miejscowych wytwórców na
rzędzi rolniczych, którym zależy na podniesieniu 
ceł od maszyn importowanych do Rosyi z Nie. 
miec 1 innych krajów, wówczas gdy' rolnicy 
za wnzeka cenę dążą w danym wypadku do 
obri lenia cel. Wobeę tego postano w kuo, w 
rasie gdyby interesy przemysłu w komitecie 
posiadały dość liczną rrprazenńcyę, podzielić 
prace w komitecie na dwie sekeye: rolniczą i
p n e  myślową.

, i. - 1 1 «' —.

Zygmunt jffagusl.
(Ludwik KolarkowSkf „Zygmunt August, 

W ielki Książe Litwy do r. 1548“. Lwów. 1913. Na
kładem Taiff. dla popierania neuai polskiej).

Dzieje Zygmunta Augusta, jako wielko
książęcego rządcy Litwy od r. 1544 do 1548 
daje cenna praca p. Kolanko? skie; o, oparta na 
dokumentach archiwalnych. Mówiąc o dziełach 
wykończonych, a danego okresu dotyczących, 
s u tor we wstępie czyni poważne zastrzeżenia 
co do historyografń rosyjskiej.

„D c stosunków wernętrznych W klkiego 
Księstwa posładwaiy wprawdzie nie mało now
szych prac pisarzy rosyjskich (Lubawskiego, 
Łappy, Downara - Zapolskiego, Ltontowicz*, 
Maksimiejki) 1 ruskich (Antonowicza, Kruszew
skiego;, Ue dla sform ułow ała sobie z nich 
należytego obrazu o stanie wewnętrznym L i
twy w jakiejś danej epoce (np. w pierwszej 
połowie X V I w.) są one prawie nieprzydatne. 
Pisane są bowiem z tak stanowczą preponde* 
rencyą do pospiesznej syntezy, że obejmując 
całość nieomal epeki Jagiellońskiej, uogólniają 
bez wytennienia i odnoszą do tej cełości wszy
stkie objawy życia, gdzie i kiedykolwiek w 
ciągu tych 200 lat w granicach olbrzymiego 
litewskiego państwa napotykane". „Ale przy 
tem wszystkiem— pisze daiej autor— nauka rosyj
ska może być ostątecznie w porównaniu z pol
ską dunną z zast.pu swych bądź co bądź gor
liwych prącuwoikow na niwie litewskich dzie
jów. U7 dziejopisarstwie pe'ak:em nowszej doby 
me mamy z dziad ii iy dziejów tych czai ów 
( I53° ~ ‘ T55°) Pr*P zgoła żadnych, a ostatniem 
słowem u nas w tych spraarsen są wywody 
wielkiego Szujskiego".

Praca p. Folankowskiego lukę' tę ponie 
kąd wypełnia. Obejmuje ona w trzech zasado.' 
czych częściach, jedenaście roznziałów, w któr 
rych rozpatrzono następujące zagadnienie: 
„Sukcespr Zygmunta I", „O M iestatem Rfg; 
ni", „Młodość Zygmunta Augusta", t M :av- 
s-wowe atunowispo wielkiego księstwa litew 
skiego", „Zarząj} wewnętrzny wielkiego księ
stwa", „Oddanie ząrgądu księstwa Litw y Zyg- 
ręnntowi Augustowi", „Stosunki zewnętrzne 
w latach 1544—-1548", „Zarząd wewnętrzny w 
tych lątąch", „Granice W . Księstwa Litew skie- 
go", „Spraw y ekonomiczne", „Dwór W ileń
ski".
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RoiUi 1480. U a ie -t  J a i  Długosz, dziejów 
polskich pisarz,

—  S. p. W łoazigm iz K łń p n tc^sk i. Wczo 
raj po długich c.erpleniach zmai ł w Kijowie ad- 
wozat przysięgły Wioazimier? Kłopotowski. Uro
dził się w 1852 r. w Kamieńcu Podolskim i 
był wychowańcem tamtejszego gimnaryum. Pra- 
41 >o stndyował na uniwersytecie petersburskim. 
Zawód prawniczy rozpoczął w rodzinnym K a
mieńcu Pod., skąd na ki ótko przeniósł się do 
Petersburga, zss w r. 1892 osiadł e s  stsłe w 
Kijowie. J tk o  adwokat przysięgły ś. p. W. 
Kłopotoa r*cl pracował przeszło 35 lat i cieszy! 
się opinią wybitnego znawcy prawa cywilnego, 
leci odznacząiąc s-ę niezwykłą skromnością, nic 
db il nigdy ani o rozgłos, ani też o zyski m«- 
teryHne. Nieposzlaicowaca uczciwcść i inne 
zalety charakteru ś p W . Kłopotowskiego je- 
ani-.y mu serc* wszystkich, którzy mieli z mm 
jakąkolwiek styczność.
. -  Z m dw ursy tetu . W  tych dnia-.h w
ta li posiadzeń uninersytctu kijowskiego odbyła 
się ob 'ona ruzp ra^y  docenta I. Belgowskiego. 
Docent I. Bslgowski —ożył swą rozprawę dla 
otrzymania stopnia doktora agronomii. Jako 
oponenci występowali: profesor W . Czagowiec 
prof. S B jgdanow  i prof. W . Kołkunow. Po 
obronie rozprawy docentowi I. Bslgowskiemu 
jednogłośnie przyznano stopień doktora ?gro
no mii.

— Z HJpwsktego in s ty tu tu  Handlowego.
Z .i'ząd kijowskiego instytutu handlowego za- 
wiacUmia studentów wydziału ekonomicznego,

iż podania dc dziekana o dopuszczenie do egza
minów ostatecznych (w maju r. b.) przejmowa
ne są przęz pełnomocników od kończących in
stytut codziennie od g. i-ej do a ej po połud
niu w gmachu instytutu. Podani* te należy 
składać możliwie najprędzej, poniew&ż koniecz
ne jest wyjaśnienie liczby kończących w maju 
instytut.

Wczoraj do zarządu instytutu nadeszło z 
ministerstwa przemysłu i handlu telegraficzne 
zawiadomienie o wyznaczeniu w i astytucie pań
stwowej komisyi egzaminacyjnej.

Na egzaminach ostatecznych w instytucie 
będzie obecny delegat z mini. terótwa przemy 
siu i handlu.

PreSln iiiarz m- Kij iw a . Gubernator 
kijowski zawiadomi) prezydenta miasta, iż pre
liminarz miasta K ’jow» na r. 19*3 zosUł za
twierdzony w ogólnej sumie 4,727,443 rb.

Preliminarz dochodów obejmuje: 1) do
chód z majątków nieri chcmycn w ilości 
1,081,802 r b ; 2) z produktów handlowych 1
przemysłowych— 340,463 ńb.; 3) 7, podatku cd 
koni, ekwipażów prywatnych i psów —  15 755 
rb ; 4) z różnych opłat —  555,000 rb ; 5) z
majątków miejskich— i>338i323 rh l 6) z przed
siębiorstw niiejskicb— 576 253 »h; 7) zapomo
gi i zwrot wydatków— 1,262,341 rb.; 8) różne 
W p ły w — 66,946 r$. Ogótem 4,727,443 rb.

Preliminarz wydatków n^iaaa zatwierdzo
ny zoskil w następującycn cyfrąch: 1) udział
w wydatkach na utrzymany: mstytucyi rządo
wych— 3,159 rb ; 2) utrzymanie narządu miej
skiego i sądu sierocego— 433 732 rb ; 3) mie
szkania dla wojsk*—-405 765 rb.; 4) utr*vma- 
nie policyi miejskiej— 310,938 r b ; 5) utrzyma
nie straży ogniowych— 118 659 rb ; 6) urzą
dzenia miejskie— 523951 rb ; 7) utrzymanie 
przedsiębiorstw miejskich— 148,725 rb., 8) o- 
świata l u d o w a — 730,128 rb.; 9) dobroczynność 
— 281,584 rb ; 10) pomoc lekarska, weteryna- 
rj-jna i sanitarna— 717,750 rb ; 11) spłata dłu
gów— 49 371 rb ; 12) utrzymanie 1 urządzenie
naleiącycn do miasta majątków nieruchomych—  
190,605 rb; 13) pod.tki-^695 529 rb.; 14) 
odliczenia na utworzenie kapitałów— 16,539 rb.

15) wydatki różne —  101,008 rb. Ogółem 
4 727i443 rb. tej liczbie dochodów i w y
datków na racbu"*»k środków soecyalnych —  
597,656 rb, oraz wydatków na rachunek Gór
nej Soiomenki. jarów Kuczmennego i Protąso- 
wego i góry Batyia^— 3 ti7°5  rb.

Biblioteka puoliCZna. Wczoraj pod 
przewodnictwem M. J*rrszewskiego odbyło się 
posiedzenie komitetuj bibłotel 1 publicznej, na 
którem mi ;dzy inneui post sncwiono: Wprowa
dzić dwie ąujigny praco,wnili ó «r z tem, aby ka
żdy z nich pracował 7 godtin dziennie (za
miast 10, jah obecnL), za przykładem Peters
burga, M cskwy i Gdesy urządzić specyalny 
oddział najoa< diiej poczytnych książek ze spe- 
cyalnym kstalogiem.

Oprócz tego uchwalono, aby każdy z czy
tających muł prawo zapewniać sobie korzy
stanie z danej książki w ciągu 3 dni kolpjnycb, 
w celu uniknięcia wypadków, iź ktoś czytający 
jednego dria  książkę, następnego^ daia już jej 
nie może otrzymać, ponieważ oddano ją juz 
komuś innemu.

W  końcu posiedzenia komitet postanowił 
przyjąć 300 książek i około 1000 kompletów 
wydawnictw pcryodycznyrh treści naukowo-fi- 
lologicznej, ofiarowanych przez J. Nurricki-io, 
a pochodzących z biblioteki ojca jego b, pro
fesora i cenzora O. Nowickiego oraz prof. T. 
ńljszczeaki.

N?rada hodowlana- D a.  12 maja o 
godz. 1 ej po południu w lokalu kijowskiego 
Towcrzystwa guberatalnego odbędzie się po
siedzenie oddziału Looowlanego Towarzystwa 
z udziałem przedstawicieli departjmentu r ilnlc- 
twa, delegatów towarzystw rolniczych naszego 
kraju, przedstawicieli ziemstw i specy*l!»tów 
w celu rozpatrzenia aastępujacych kwesty!: 1)

-organizacja południu wo-rosyjćkicj okręgowej 
księgi rodowej; 2) założenit biar* w ee'u na
bywania hydl* zaro^ojwego z% ^a»łicą; 3) itw o- 

gżenie przy gubernialnych ząyząd ich zieiaskżcb 
Stałych komisyf zoote,ębniczayęh; 4) rewizya an
kiety oddziału przemysłu mięsnej"^ rosyjskiej 
izby eksportowej; 5) k erttya stowarzyszeń 
wspóldzielcz/ch zbytu bydła; 6) projekt ogło
szenia drukiem praę okręgowego zjazdu hodo
wlanego, jrki się odbył *. Kijowie d. 2 — 4 
m .rca r. b ; 7) r?ia.wozd i-ie  z^rządzsją wgo
oddziałem hodowlanym ILj. To  w. rolni^ego o 
prąca h oddziału, oraz sprawozdanie kasowe: 
Z) wybory towych dzionków zaręądu oraz 9) 
wnioski człorków.

—  V.yja£n381l i5 Władze kijowskie e- 
trzym alf węzoraj wyjaśnienie głównego zarzą
du podatków pośrednich, głoszące, iż w dniu 
„Wszfcch*0'jyjs4ifc£c święta trzeźwości* 28 i 29 
kwietnia sprzedaż nupojów wyskokowych w re 
słajracyaeb, piwiarniach i t. p., wzbroniona 
,cŁ  tylko na czas trwania projektowanych pro
cesy!, suzedaż zaś wszelakiego rodzaju jedze
nia jpozwolona jest w ciągu całego dniu,

—  Oryglnaiua prośbą. P reres kijowskie
g o  oddziału związku narodu rosyjskiego Pt t 
nyj ca pośrednictwem g >bcrnator 1 kijowskiego 
zwrócił się do ministra sprawiedliwości : proś 
bą przywrócenia praw wiceprezesowi tegoż 
związku b. adwokatowi przysięgłemu P. Kusko- 
wowi, który za przywlaszczcni-plepiędły swych 
klientów usunięty został sądc r m t  z adwokrht* 
ry i pozbawiony prawa zajmowania s{ę prak
tyką.

— Z koditte lu  (So 
stow arzyszeń . Kijów ski 
do spraw związków i 
ulem swem posiedzeniu 
wskutek nieprzcetrzfgiaia

dotychczas (dsjłan e były dlr kontroli do kzn 
ceiaryi gubernatora, mają być obecnie skiero
wywane bezpośrednio do kzncełaryi policy:

— Hcżyczka na wyKupłenie trdm w sjów  
Towarzystwo akcyjne b. „Lamayer* we Frank 
furcie nad Menem, do którego między innymi 
należy tramwaj światoszyński, zawiadomiło pre
zydenta miasta, iż w połowie tr.aia przybędzie 
do Kijov/s. dyrektor zarząou wymienionego To
warzystwa D. Engelman, który gotów jest roz
począć rokowania z zerządezr. miejskim w spra
wie realizacyi zamierzonej pożyczki obiigacyj 
ntj w sumie 25 milionów rubli ną wykupienie 
przedsiębiorstwa tramwajów miejskich.

—  Spraw a B*]iisa. Opracowany przez 
wiceprokuratora kijowskiej izby sądowej hr. 
Paszczepko-RozwadowaLiego akt oskarżenia w 
sprawie Bejlisa przesłany został do zatwierdze- 
n‘a izby oskarżeń.

Wbrew rozpowszechnianym pogłoukom, na 
wczorajszem posiedzeniu izby cckarżcń akt ów 
nie był rozpatrywany.

—  c tp w te m e n t izby sądow ej.
W kjow saiej izbie sadowej 00 jesieni r. b. 
utworzony zostanie nowy (piąty) departament 
cyvńlny, który posiadać będzie zd."o iory kom
plet sędziów (zamiast jednego prezesa i czte
rech członków izby— jednego prezesa i ośmiu 
członków).

Kom pkt departamentu karnego kijowskiej 
izby sądowej również zostanie powiększony o 
6 członków (obecnie departament karny skła
da się z prezesa i 10 członków izby są
dowej).

—  Eoha nadużyć «a kolek Wczoraj po 
raz drugi przybył z Fdarobrirga do Kijowa w y
delegowany precz min:stra sprawiedliwości u i- 
co-prokurator kasacyjnego i kryminalnego de
partamentu senatu M. Litpt7czeĘko. Zgodnie 
z otizjinąne-fli w Petersburgu ins'rakcyami p 
Litowczenko obrimie ogólne kierownictwo prac 
nnjącycfc na cela wykrycie źródła nadużyć z 
wytyczanymi kolei pow ództrani cywlnenii. 
Po pizybyciu do Fijo? a p. Litowczenko zło- 
iy l w Lyię naczelnikowi kolei, który pouiłormo- 
wał go o czynnościach konrsyi pracującej pod 
kierunkiem Stiepury, popzrm ten ostatni złożył 
p. Litowczence szczegółowy raport.

Podczas ostatniego swego pobytu w P e
tersburgu naczelnik kołm W . Szmidt złoży! mi
nistrowi komiunkacyi p Ruchłowowi szczegó
łowe s ara wozdaiiit z przebiegu czynności re
wizyjnych, jakie się odbywają obecne w za
rządzie kolejowym. To otrzym-niu szczegó!o- 
wvnh informacyi p. Ruchłow odbył narsdę 2 
mlnistrera sprawiedliwości Szcztglowitcwem, 
któremu wskazywał na szereg braków i luk w 
prawach i przepitych kolejowych, co stanowi 
jego zdaniem główną przyczynę nrdjżyć, P. 
Ruchłow wskazał ró wnież na uledofć dbałe 
traktowaiie przez niektóre iastytucye są
dowe spraw kolejowych, wskutek czego kolej 
zuponie niesłusznie przegrywała i liększą część 
rprflw. Sbutkiem t.ej ni rady było ponowne 
wydelegowanie do Kijowa p. L :towczenki, któ
ry otrzymał bardzo szerokie pełnomocnictwa- 
W ogóle ostrze rewizyi skierowane" obecnie zo 
stało w stfonę niektórych instytucyi sądowych, 
gdzie obecnie już stwierdzono szereg jasf.rr 
wych niedokładne^!. P- Kupfer d akoaywa w 
dalszym ciągu rewizyi spraw ̂ "zjazdu sędziów 
poiroju i i-go  wy«V.ału cywilnego kijowskiego 
sądu okręgowego. Jednocześnie w zarządzie 
kolejowym odbywa się rewizya wszystkich bez

sekcji; które w ten lub 
z wyf-łckaaemi

—  ARESZTO W AN IE W ŁA M Y W A C Z Y . W 
tyćh dcisch na regu ul. Niemieckiej i Batyjowtj 
polieya aresztowała S. Pmcenkę i pozb. pt*w 1 
Saweiuka którzy przed paru tygodniami okzadT 
skład farb Kreczmera. Podczss aresztowania S. u-i- 
łował stawie opór i wystrzelił dwa razy do poh 
Cys.Eta, n_ szczęście kule nie trafiły nikogo. Przy 
aresztowanym znaleziono 13 kradzionych weksli.

— FOKA LECZONY KOŃ. Oncgdat wieczo
rem nk W.-Wasylkowskiej tramwaj wpsdł na konia 
dorożkarza Zariereąnewa i okaleczył go. Koni* 
odprowadzono do szpitala dla zwierząt.

—  KRADZIEŻE. Okradz.oro mieszkania: 
stud. Czigrim i Oguiwenki (Turgieniewiita f8), K. 
Szadekowej (Dymitrowska 57), Sefitnnnihowa (Szpi 
tilna 4), Kałiica (Kuzpieczna 48) i Otaelczank 
(Lwowska 51). Pozatem okradziono na i.7p rb. kan
tor fabryki w -g  Chondzyńskiego p^zy Dorohożyc- 
kiej Na 69.

PRZYJECHAU BO KIJOWA;
Hutel Goniim ntal: pp; D yw kf Sze irlew, ad 

wokat przysiekij :  Sergiusz Pnfopopow; fan D»wy- 
dow, tsrtysu; N. Bałijew, ntysta; Włodzimier.- Lu- 
towinuw; Włodzimierz baron Steinheil Marya 
Steinbeil; Herman Heil, cbywniel riem ccki; F 
iieil; u , Maggiani, obywatel włoski; J*aIaajew, gen; 
Piotr Wierchowskij, rz. r, st.

U o M  Fraaęoin: pp. W. Stanilewicz, rz. r. St; 
Kazimierz Pernarnwski z Kowna; Pzweł Paszkow
ski ze Skwiry; Antoni Montwiłło z Maryupola; Ma- 
ryan Szymański ze Swinrwj; N. Sokołowski z Ho
mla; A. Licholel; A ’eks»nder Łaszk-riew; Emma 
Czylitarorra; Mikołaj ' . iw i;  Włodzimierz Zańkow- 
ski z Charkowa; Aleksy Pawłów; Bronis>aw G01- 
działkowski; Sergiusz Gryszec.ho-Kl!iac w; Aleksan
der Wodziński: Sergiusz I '-.nienko; Zygmunt
Wrzeszcz z Fodwysokśego; A leksander Domasze- 
wicz ze Lwowa; Kazimierz Doraaszewi''-. ze Lwo 
w i: Czesław Dorna szewicz ze Lwów a; 11. Kużaain; 
Tadeusz Potocki z Kazimirówki; Mieczysław Skał- 
kowskj ze Lwowa; Konstanty Timcfrejtw; Micha
lina Wencel; Franciszka Tm  ak z Morawy.

E jt e l  Ermitage\ pp. Jerzy Hoj-wic; Piotr Zuj- 
tow; Alfred Rychter; Jerzy Chuctłow; N. Kanak; 
J. Sołomka; S, Kazaz; Teodor MiCuniejew; Maieusz 
Dzmbiewski z powiatu skwirsziege; Konstanty Ku- 
naehonicz, prrzcS czerkaskiego sądu okręgowego; 
Józef Szanowicz z Homla; Kazimierz Gabni, dyr. 
cukrowni.

M attl pp. Michał Około Zubkow-
ski r Mcskwy; Mikołaj Ziaaln, oficer; Griegprz Bo- 
siacki; K. Braźkm; Piotr Sióchanow, l-aniezy; Nina 
Brażkina; W . Bondarczuk, kupiLC; N. Chiłonosk^: 
Stanisław hr. hallto-Ledóchowski, obywatel; W. 
Diatłow.

Hc łe} Uniwersał: pp. Piołr Mufein; Aleksy Ba- 
Czajew; WojciecL Z>,tworricki z Cwietkowa; Antoni 
Czajkowski’ i Żytomierza; A t  .oni Jałowskł 1 Kozic 
tyna; Jar Piotri wski z Przezftia Litewskiego

FalcS-H ótel: pp. B. Strawiński, prokurator 
władywoStockiegc Sądu okręgowego; Eugeniusz 
Mysłowski, inźyaisr; Włodzimierz Pawłewski, oby
watel, z Warszawy; Jan Krauz, obywatel, 2 Gdesy; 
John Barki, rbyw sieł angielski; A. Jakubowicz, f i 
bry kant; B, Wyszewiati.iKi, fabrykant; Franci- rek 
Rudnicki z Erywaiiia; Leon Siei aberg, baakirr; 
Grzegorz Szuch*, nauczyciel; Jakób Pait, kupiec; 
A. Ro. enbojid, kupiec; B. Librach, kupiec; J. Lib- 
■wian. kupiec; Paulina Szarowa; O. DubifiaSri, kupieC; 
Z. Feldmin, kupiec.

Grand-Hóti l Imperial', pp. Leon Szklowski, 
kupiec; Z. Brunaztein, kupiec; Grzego-^. Zimmer 
man, kupiec; A. AwesbnCh, fabrykant; A; W ulych, 
fabrykant; A. Buchman, fabryiant; R Kuezei, ta 
brykant; Jan Lichtenstein, fabrjfkant; S. Loncberg, 
fabryk»Bt, S. Kac, fabrykant; Sz. Helman, fa- 
bryV ant.

iz o f i l  Rosya: pp P. G iuSzCzyński, oficer; P 
TrczwióSui, oficer; Sergiusz Sktir^iu, Mikoiaj Mi- 
cbinow. dyrektor; Hi utyka Kaniewska, artystka, 
1  Lublina; Dymitr Siergiejew, urzędnik; Jrrzj Pa. 
duriap, artysta; E. Julinieeka, arfjotka; G rz^  >; z 
Kraszennikr.w; Mikołaj ]ab' iński, pułkownik, 7 Ży- 
tomierr ; Pa~feł Bielików, Stanisław Bagnicki z Eku- 
terynosł iwia; A l .iksander Gramów

Hotel P “aga: pp, L. NiepatkowiCz; W łady 
sław Sidorowie t z Permu; K r ol Ccin; Józef Jandur 
z Warszawy; Stanisław Kurt jjC  z Włłnia.

Dziś o jodz. 7 ej wieczorem w lokalu 
kijowskifgc Towarzystwa rolr iczego oobędą się 
posiedzenia sekcyi rolnej oraz seiccy’ agr-oaomii 
spoiecznej w. celu zatwierdzenia prcgrsraów, 
ułożenia list riJci-entów i rorp*łxzen:a kwesty i 
bieżących.

Kronika w y staw y .
—  W czoiaj przybył do Kliowa zarządza

jący jcaiicelr^yą Najwyżej zatwierdzonego ko
mitetu dla powiększenia floty wojennej zano- 
mocą ofiar dobiowoinych F. W icrclnwickij, 
który z polecenia komitetu zajął m;ejsce w pa- 
'"ilome lotnictwa, w ceiu wystawienia map, 
diagram i tablic statystycznych, dotyczących 
działalności komketu.

—  Główny zarząd rolnictwa i ui-ąózeń 
rolnych zawiadomił komitet wystawy, iż w cha
rakterze przedstawiciela wydziału cielioracyi 
rolnych delegowany zosta! do komitetu inżynier- 
bydrctechnik kijowsko-podolskiego zarządu rol
nictwa i dóbr pańjtwa J Kobeeti.

0  J H onspowie i ió v $  tp&argt?1 II j£ p i* iy ł P i

Bżupaeya Sbodaru.
Antivari (AP'< Przybył do ujścu Bojany 

włoski parostatek z włoskim oddziałem pomoc
niczym, przeznaczonym dl? Scodanj. Międzyna
rodowy oddział okupacyjny w Skodajze skła
dać się będ.-ie z 1,000 żołnierzy, w tej liczbie 
300 angielskich, po 200 austryacsirh, wioski eh 

francuskich oraz 100 nicmiecoch.
AlłtiYŁi! (AP). P rzytył tu krążownik wło

ski „Garibaldi*.

w o j« iae  Bawgaryi,
Sofia (AP). Do so br*m’a wn:4siony został 

projekt prawa o kredycjię 50 luilfoaowyui na 
cele wojenne.

-w»: „Klub kijowskiego 
y^jwstwa" i kumąrrskl

4 p n w  zwiąr.(iów f
kp m itL t g u tw rn ią ln y  

n a rz y s z e ń  n a  o sta t- 
p o & tan o w lł zam k n ą ć  

sta tu tu  n a s tę p u ją ce  
T - w a  1, cyo n fcU K go  

m y ^ w s t w a "  1 tu m ą ń s k i k lu b  „ B e s e d ą " . Pcjza 
tem  z a tw ie rd z o n o  s ta tu ty  n a s tę p u ją c y c h  T -s tw : 
„ B ia ło c e r k ic w s k ie j  k t s y  p o s a g o w e j" ,  „ K a s y  
p o g r z e b o w e j c z ło n k ó w  h e r o d y s z c z Ł Ó s k k g o  T - i/ a  
w z a j t a m r g o  kredyt,u * i k lu b ' T - w a  y a c y p o a ln e -  
g o  m y ś lis tw a  „ P r y p ia . ’ " P o z w o lo n o  r ó w n ie ż  
p r  z m ia n ę  s ta tu tó w  rn ą tę p u ją c y c b  T -s tw : „Bia- 
ło c e r k ie w s k te j k a s y  sa m c p o m o p y *  i „ R o s y j 
s k ie g o  T-wa f c lc z t .  ó w - w e te r y n s f- z y " . In u e  p o 
d a ń :*  o  z a t w ie r d z e n i  aitatutow  w I cz& ie o k o 
ło  40, z o s . t ły  i z ę ś j o w o  z d ję te  z  p o rz ą d k u  
d z ie in e g o ,  lu b  o u rzy c o n e .

—  Porozumienie pomiędzy idjo^skieni » 
n.-arfłZoWhfen Dtura^i itireswWemi. Na sku
tek propozycyi oberpolicmajstra warszawskiego 
kijowskie i warszawskie biura aaresowe zawar
ły między śobą umowę wysyłania adresów 
mieszkańcom obu miast. Obecnie mieszkańcy 
Kijowa megą otrzymywać ws.rszawskie adreay, 
posyłając specyalne blankiety, na których na 
le iy  zakreślić s!owo „do kijowskiego*, * napi
sać „ao warszawskiego" biura adresowego.

— Nowe przepisy o ta ló w ®  hjl&t6w.
N* mocy zffWąllżenia gubernatora t*Iony bile- 

. tów teatralnych, koncertowych i t. d , które

wyjąt1 u wydziałów 
Jony nposób miały styęznoĄć 
kolei powództwami cywTnemi

—  Z kom ite tu  rejonowego. Da. i 6 mft
j*  o godz. 1 PO poi. rozpocznie się X X  kolej 
jua seaya kijowskiego komitetu rejonowego 
W ygłosrone zostaną pomiędzy innemi następu 
jącr referaty: O stanie ozimin; o wprowadze
niu na kolejach podćzas okresu letniego r. b. 
wsgonów-lodrwiii; ó skasowaniu ijjj na natu
ralny uioytek zbożi przyjmowanego na prze 
chowanie w elewatorach i składach kolejowych, 
o ząatcsowr.niu obowiązkowej iooo-pudowej 
normy ładunkowej dc cukru i t. d. Nz wzmian
kowanej sęsyi rozważane będą i ostatecznie 
sformułowane jnotyw y, na moc7 kiórych nale
żałoby wprowadzić sądy polubowne dla rozpa
trywania wytaczanych kolejom powództw cy
wilnych. Opracowane będą również główne 
podstawy, ną których mają się oprzeć pewyż 
sze ąądy. Sesyą rOŁpafzy rówmeż projekt 
bunowy kolei besarabskiej: Wapniarka Żiorieay.

—  0 te rm o  ZWGlunta zjazdów. Central
na izba eksportowa w Petersburgu zakomuni- 
kowaią niedawno oddziałowi kijowskiemu r.bj 
u  projektowany w Kijowie wszechresyjski zjazd 
ękzporlowy postanowiono zwołać d- 15 sier 
pąia. W  odpowied*.! na powyższe zawiadomie
nie Kijowska izba eksportowa zakomunikowała 
izbie centralnej, że byłoby pożądane zuiien i  
termin projektowanego zjaodu i zwołać go we 
wrześniu, ponieważ w fym właśćje mies;ą.ai 
(od 1 ao 10 wrześfiisl mą rię odbyć wszech- 
rosyjski zjazd rolniczy, zainieyowany przez k i
jowskie .owarzystwo rolnicza. Z,azdy te nale
żałoby urządzić bezpośrednio jeden po drugim- 
tódyź ogromna większość osób z«intcr«sowanycb 
zęchcs' wziąć udział w obydwu zjazdach. Ż-ii?- 
r a  terpii^M j*st tembsrdziej pożądana, iz oba 
zjazdy co do istoty om&wfanych ksącstyi będą

wzajemnie uzupełniać Projekt zmirny ter- 
mipu wyszedł cd kijowskiego Towarzystw 1 roi- 
niczego, które dąży również do przemienienia 
na wrzesień terminu zji zdu kooperacyjnego.

tr % . l

swa
kijowska.

Wczoraj w kościele św. Mikołaja k 
proboszcz J. Żmigrodzki pobłogosławił zwih^k 
małżeński po*pięJzy p. Stanisławem RątEO-ytskim 
a p. Wandą Górską.

•- O PO T W A R Z W  DRUKU. Wczoraj XII 
v/ydział kijowskiego Sądu okręgowego bei udziału 
dęczów  przysięgłych rozpoznawał " r s 'v i;  redakto
ra odoowiedzialutgo gazety' „Kij. Myśl1'- M. Tar- 
pav?s5 iego, oskarżonego o ootwarz w  druku przez 
konduktora tramwajowego Romańczuka. Powodem 
spraiwy była notatka, umieszczou 9 w „Kij- Myśli" 
p. t. „Konduktor chuligan*', w  ■.tórej dor jrzor.o, iż 
Rctranczi k pofctł w  PuszCry Wodnej jednsgo z p.. 
snżerów tesławaju Bronił *sdw. przys. J. Leszcz. Sąd 
uniewinnił Tarnawskiego.

—  SP R A W A  ALEKSANDRA INGAŁA. W  
dniu dzisiejszym VI w ydział kijowskiego sądu okrę
gowego rozpoznawać będzie z udziaiena -tdziów  
przysięgłych  głośną spraw ę b. wl iśCiCiela kantoru 
ban kic jk iego  Aleksandra Ingała i b. kasyera kijow 
skiej filii banku Zjednoczonego P. W oronins, oskar- 
żonyeh o defrau d -iye  106 tys. ib. i sfałszowanie 
Czeków n 1 bank Zjednoczony.

— GRABIEŻ. Onegiaj na ul. BotiCzew Tok 
4 chuliganów ograbiło ha.i dlar.zs RIiMusatows.

—  ZAGrNIONA D ZIEW CZYN KA, Dala 25 
b. i*, z podwórza domu 13 prty zauł. Kosohor- 
aym wyszła i zginęła siecmiol-.tma Nudia Lubczyc. 
Dziewczynka ubrana była vz starą spódniczkę i gra 
natawy kaftanik, na głowie zaś miała czerwoną 
chusteczkę.

Jfjczd rolniczy.
Prace organizacyjne W celu zwołania pod

czas wystawy kijowskiej wszechrosyjskiego zja
zdu rolniczego znajdują się w pełnym biegp, 
geśrodkowując się w sekeyarh, które opraco
wują programy, spoiządzaj ą listy referentów 
oraz zbierają materyały i dane.

Najintensywniej prasują rekeye og:odr:- 
ctwa i leśnictwa, które przystąpiły do układa
nia list referentów. Na miejsce M. Grabsrs, 
klóry zrzekł się stanowiska prttrsa sckcyl ogro
dniczej, wybrĘtjy został guberni; lny instruktor 
ogrodnictwa S. Kr?,uskl.

N a ostatniem posiedzeniu sektyi leśni- 
ctwa powołano na sekretarza sehcyf p R. 3 ko- 
rino.

W  ten sposób seteya leśnictwa ukonsty
tuowała się w następującym sUadzie: M. Jerc- 
micjew (prezes sekcyi i przedstawiciel w biurze 
zjazdu) R Skorino (sekretarz) i członkowie- A. 
Jan o wie w, A. Murawjcw, ks.# M. KuraHn, S 
Wintżr, Witfciołow-ki, M. Kozincew, StaniMaw 
Horwatt, D Lisicki, Ifnacy Ostrowski, Frań* 
ciszek Chorzowski, D. Wej^rich T. Wiclec, S. 
Kraiński, W . Smirnow, D. Chodolej-Roikcw. 
S. Klimów, A. Kudrycki. S. Sztorcfa, M Tsi- 
gorii, Henryk Mofeki, W. Orgis-Rutenberg, 
Dyonizy Chojecki, W ł Łoziński, W . Turkie
wicz, M. Karuczun, D. Zajcew, K. Łzulga, 
Roksztejn, W . Krasowski. L  Liczko w, -W K o
zakiewicz, Arirm onow i E. Lewestam.

Następne posiedzę ue sekcyi leśnictwa c j-  
będzie a.ę d. 4 maja (o godz 8.ej wicczói); 
na posiedzeniu tem odoędą się między innemi 
rfyoojy wiceprezesa sekcyi z powodu zrzecze 
nia się tej godności przez pomocnika naczelni
ka kijowsko-podolskiego zarządu rolnictwa 
dóbr państwa A . Murawjewa.

Na ostatniem posiedzeniu sakcji rólnej 
fozpatryw ano program opanowany przez pod 
s’ekcyę uprawy glrny, który z»Iwierdzono w na 
jStępujące  ̂ redakcji; 1) kwestye ogólue, doły 
czące uprawy gleby w różnych miejscowościach 
państwa w oświetleniu nauM i doświadczenia 
miejscowego; 2) uprawa gleby p jd  rośliny 
ozime; 3) różne katrgorye ugoru pod wzglę
dem technicznym i ekonomicznym; 4) uprawa 
gteby w związku z kulturą reślb ; 5) kwtsiya 
zastosowania sąły pociągowej (zwierzęcej i me
chanicznej) pod względem ekonomicznym 1 tech
nicznym.

Sekcya ekonomiczna zjazdu ukonstytuowa
ła się w nssiępującym skł.dzie: prof. K. W c-
blyj (prezes), A, Jaroszewicz (wiceprezes i przed
stawiciel sekcyi w biurze zjazdu), S. óatapenkc 
sekretarz) i członkowie: Witold Hanicl 1, prof 

M. Downar-Zapoiskij, D. Szypow, J. Czer- 
nysz, J. Dawydow, M. Jerćmiejew, G. Łoga- 
uzew, J. Własow, prof. A. Biiimowicr, M. Cze- 
czułin i W  Czernbjew.

Biuro zjazdu zwróciło się do prezydenta 
miasta, rektord uniwersytetu, dyrektora pnhte- 
chnili i dyrektora muzeum ped=gog;cznego 
7. piośbą o udżiełenie szl tak dla plenarnych, 
jak i dla sekcyjnych posiedzeń zjazdu.

Przed zaw arciem  pokuju.
Blcłogród (AP). Z  powodu przyszłych 

rokowań pokojowych „ Samouprawa* pisze: 
„W obec tego, iż główne podstawy pokoju są 
ju i ustalone, delegaci zajmą się rozważeniem 
szczegółów, które nie bępą wymagały długich 
p< rtsraktacy’ Wobec usiałem* lirij pogrąnięz- 
nej Knot — Mioya oraz przekazi „s irocarstwom 
kwestyi, dotyczących wysp, tudzież granic i u* 
stroju Albann, można oczekiwać, iż cstątecme 
zawarcie pokoju nastąpi wkrótce*.

Konferencya ambasadorów.
Londyn (AP). Posiedzenie konterencyi 

'ambasac.orow trwało 2 g. 30 m. Następne po
siedzenie odbędzie się d. 7-go maja, o ile nie 
nastąpi zmiana w sytuaęyi ogólne:, któri_ zna
cznie się p ilenszyla.

Londyn (AP). Na dzisiejazem posiedzeniu 
smbąsadorów rozważuna była kwestya Skutarl 
i konstytucja Albanii.

Londyn (AP;. Według info macyi agen
c ji  Reutera, posiedzenie konferencyi ambasado
rów, któ*% trwało arze^żłC' 6 godzin, nie do
prowadziło do uchwał donio lego znaczenia,

IZ ostał wniesiony projekt austro-węgierśki p 
organizacyi A.łbanii, lecz tekowy 'nie był roz
ważany. Ucbwalor.o przesiać go rządom wiel

k ic h  mocarstw. Po rozważeniu projektu przez 
mocarstwa ambasadorowie zbiorą Się na posie
dzenie, co nastąp; dopiero za kilka dni. Roz- 
w aż"1)0 sprawę ewąkurcyi Skutari. Kw estya 
granic Albanii nie była poruszana. Odpowiedź 
p«óstw związkowy :h na projekt wa-unkćw po- 

oj u jeszcze nie nadeszła.

Granica serbpko-bufyarska.
Blatogród (AP). Według informacyi za

czerpniętych w kołach politycznych, pooiięazy 
Serbią 1 Bułgaryą doszło jakoby do porpzti- 
jmienia w sprawie podziału zdobytych teryto- 
ryów. Według tych informacyi granica zacznie 
się na póin.-wschrdrie pomiędzy Czarną P o  
iąnka. która należeć będzie do Bułga-yi, a K ra
kowem, oddkwaaem Serbu. Następnie granicą 
-zwraj* się ku południcari, pozostawiając Owcze 
Pole Serbii i ciągnie się wzdiuż rzeki Bregal- 
nicy ao jej ujścia do Warc iru. O j  pun
ktu granicę stanowi W araar, pozostawia, ąę 
Weles Sr; bii, «ż dc Gjewgeli —  punku koń
cowego połudaiewrj granicy sebsko-Duigąr- 
skiej, O a Gjewgeli— granica Serbii wytknięta 

jzostunie wzdłuż jezioją Prerpańakiegc.

Kwestya p miasisk*.
Bukaresz.1 (ĄP). Telegrafują z Konstan

tynopola, że w me mor yale, kto.y patriarcha 
ormiański doręczy Porcie w dn.ach nąioLizszych, 
wyliczone są gwałty systematycznie i rozmy
ślnie popełnione w ciągu ostatnich clwócn mie
sięcy w Aimęnil i Kilik i. Memoryał w c z u j e  
na ODojętry stosunek rządu centrrfntgc 1 po
chwalanie gwałtów prztz wladie miejscowe i. 
protestuje przeciwko nieufne ś:i f  orty wzglę
dem pairyarcnatm i posfęppwaaiu ministra spraw 
wewnętrznych Chadłi-Adila, który uchyla Się 
od zabezpieczeń5* spokoju w Armenii, Wytę
pienia rozbojów i uk»rani« winnych. W razić 
nicuwzględnicaia prośby prtryąrchi zrzeka rfię 
wszelkiej odpowied’.ia:ncści za skutki, wywoła
ne zbredn5ami.

Etzygotnwanis Wioch.
Rzym (AP). D j „Tribusy* telegrafują 

z Bricdisi, że tam skoncentrowano 3,000 żoł
nierzy. Ładowane są transportowce.

Wfiie protestiayjiy*
Buks reszt (AP). Dnc^la; ludność Bejrutu 

ponownie zorganiLowała wiec protestacyjny i 
zamknęła sklepy. Wiadomość ta zaniepokoiła 
r?ąd.

CMdżi-Adil.
BllksrfSZt (AP). Turecki lainiste- spr,w  

wewnętrznych Ctadżi-Adil stanowczo domaga 
się dym isji i pod j'ozo/em choroby ndę opu- 
«zcz«. wcale nuoszkania.

P » s a  czeska o polityce m tr y a ć k L J .

Praga Czssku (AP) Pisma r n ałrte je
dnomyślnie mniemają, ie Austro-V'ęj ry  w kwc- 
jsiyi skujwyjokiej oornały dotkLwej porażki. 
A usyyai l . febra wojenna kosztowała monar
chię 3 miliardy m ank i na długo wyczerpała 
dorhody

„Narodni Listy" piszą: „Sazonow zapłacił 
Ausiryi z procentami za porażkę Iz wolskiego*.

„Ceskie Słowo* mówi: „Priyszta Albania, 
nieprawe tLicc.ę dyplomacyi austryackii j, bę-
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dne dla Austryi najkosztowniejszą awanturą 
miłosną'.

.Samoatatnost'* pisze: aPo zażegnaniu
konfliktu skutaryjskiego trój porozumienie świe
tnie pracuje dla przyszłości*.

„Ceski Der.nu* sądz:, że od wybuchu 
konfliktu skutaryjskiego Wiedeń ma o jednego 
wroga więcej.

.H ias*, omawiając szaleństwo kół wiedeń
skich w kwcstyi albańskiej, zaznacza, ie  pewni 
awanturnicy slbańscy odda w na są biczem Eu- 
ropy.

Węgiersko-słowackie pism a  z g o ry czą  m ó-  
v  ąj że  A u str o -W ę g r y  urządzają d la  a lb a ń c z y  
k ó w  szk o ły  i in s ty tu c je  w y z n a n io w e  k osztem  
se tek  m ilio n ó w , w ó w cza s , g d y  S łow acy  cierp ią  
p rześlad ow an ia

Z iżby gmin.
Londyn (AP). W  izbie gmin debatowano 

nad sprawą bałkańską, w szczególności zaś nad 
sprawą Aibauu, Unioniata Anso u proponował, 
by Czarnogóra kupiła §kutari u Albanii. L i
berał Brice stwierdził, iż pośród wynikłjch tru
dności Grey korzystał z uprzedzającego popar- 
c'a Rosyi i Austryi, dzięki czemu os:ągniete 
zostało porozumienie. Auckland, występując w 
zastępstaie Grey a, który był obecny na kon- 
feiencyi amoasadorow, wyraził przekonanie, iż 
przyizłość państw bałkańskich przedstawi s‘ę 
w postaci kocperacyi, lub związku przyjaznych 
państw, pełnych wzajemnego szacunku or_z 
zjednoczonych pcd hasłem .rozwijać s:q i nie 
przeszkadzać rozwojowi innych*. Europa może 
powinszować sobie rczstrzygnięns kwestyi kry
tycznych, które groziły niezależności Albanii* 
Obecnie jedyną troską mocarstw pozostaje za
bezpieczenie Albanii egzystencyi nirzależnej 
narówni z  innemi państwami bałkańskimi. 
Albania ctraci oczywiście miasta, które chciała
by przyłączyć, lecz z drugiej strony zyska te. 
do których pretend iwaty m a: państwu Czar- 
1 ogóra i jej sprzjmierzćńcy zyskają nowe te- 
rytoiya, a orzyrost takowych będzie znaczny.

L os Skutari został j aż przez mocarst ra 
zgodnie rozstrzygnięty. Nawet najbardziej za
interesowane w popieraniu wszystkich plemion 
serbskich mocarrta-o oświadczyło, że Skutari 
powinno stać się w zupełności miłSiem albań 
akiem.

Mowa Auckranda-
Londyn (AP). V7 izbie gmin Auckland 

powiedział, że kwestya skutary ska nie crozi 
już nieporozumieniami irśród mocarstw. .M jg ę  
powinszować odpowiedzialny m Lolom czarno- 
góiskun, które powzięły decyzyę swą wcześniej, 
niżli nastąpił wybuch, który mógł spowodować 
pożar w całej Europie i ckazać się szkodliwym 
dla samej Czarnogóry. W  kwestyi ormiań 
sklej Auckland oświadczył, że w tej, .cmych, 
z nią połączonych kwestyach, dotyczących iDte- 
renów angielskich, n iejedaokrotaie czyptone by
ły rtmonsnracyr rżądoai tureckiemu. .O irz j-  
maliśmy zapewnienie, że wszystko możliwe bę
dzie czynione* Auckland wyraz1'! nadzieję, że 
kwestyr, które mają o yć  przedmioetm rokowań 
pomiędzy T u rcją  a mocarstwami, będą rozstrzy
gnięte «póm Te ptzez mocarstwa.

W. sprawie uznania rzeczypospo'itej Chin

D Z  I

skiej Auckland powiedział: aNa nasze wyraźnie 
sformułowane zapytan.e Chiny zawiadomiły, iż 
potwierdzają termalnie traktat i inne przywi
leje, z których korzyatamy w Chinach. Uzna 
nie rzeczypospolitej nastąpi niezwłocznie po 
otrzyirauiu dokumentów potwierdzających 
oświadczenie Chin*.

Król Alfons w Paryżu
Paryż (AP). Król Alfons i Poincare w ró

cili z Fontainebleau do Paryża, gorąco w itaii 
przez ludność, która z wielką sympatyą traktu
je króla. Prasa podnosi wspólność francuskich 
i hiszpańskich interesów w Europie i Afryce i 
wypowiada się za porozumieniem pomiędzy 
Fr»ncyą a H iszpnią.

Z rady ministrów.
Petersburg (AP). Zgodnie z opinią kon

trolera państwowi go, radu ministrów uznała za 
niemożliwe opracowanie projektu o materyal- 
nem zabezpieczeniu duchowieństwa prawosław
nego na zasadach, wskazanych we wniosku 
prawodawczym 133-ch posłów do Dumy Pań
stwowej.

Z  ostatniej chwili.
(OdJ 'corejpondentć.o własnych i Agencyi 

Petersburskie)).

Pożtr Skutari.
Lolid/n (Wł.) W e czwrrtek wieczorem 

w Skutari wybuchł pożar. Płomienie z gw ał
towną szybkością ogarnęły cale niemal miakto. 
Nie przedsięwzięto żadnych środków ratunko
wych. Żołnierze czarnogórscy, którzy nie ze
chcieli zastosować się do rozkazu opuszczenia 
miasta, podfalili bazar w Liku miejscach na
raz. Przylegająct dzielnice spłonęły doszczęt
nie. Akcyę ratunkową uniemożliwiał brak wo
dy. Ludność w  panice opuściła miasto. Stra
ty są bardzo znaczne.

Ewaku*cya Skuttri.
Cetynia (V7ł.) E-irakuacya Skutari przez 

wojska czarnogórskie już się rozpoczęła. Część 
dział oblężniczych przysłano już do Cctynii

Sytuacya w Czarnogórze.
Wiedeń (Wł.). Do .SiilslaylscheK orresp.* 

telegrafują z Cetynii, że oddziały wojska czar
nogórskiego, które miały być rozpuszczone, od 
mawiają złożenia broni. Rody, wrogie królo
wi Mikołajowi, usiłują zmienić opinię publiczną 
w sprawie Skutari i podnieść ludność przeciw
ko królowi.

Wkrótce rozpoczną się rokowania z Ser
bią w sprawach ekonomicznych.

Ząlanie Gescyi.
Lord/n (Wł.). Przeistaw icitle G .ecyi o- 

św?adczvli na kanferencyi pokojowej, iż podpi
szą preliminarz pokojowy ty.ko wówczas, gdy 
konięreneya zgodzi się by «pra«y południowej 
granicy Albanii i wysp Egejskich rozatizygoię. 
te zostały przez mocarstwa wspólnie z pań
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stwami związkowemu, nic zaś przez same tylko 
wielkie mocarstwa.

Pogłoska-
Wiedtn (Wł.). Kursuje niesprawdzona po- 

głojka, jakoDy król Mikołaj zamierza zająć port 
albański S. G. di Medua. Chociaż pogłoska ta 
jest nieprawdopodobna jednakże chcąc uniknąć 
uowych powikłań mocarstwa obsadzą port ten 
oddziałem wojska międzynarodowego

Konfsrencya pokojowa.
Londyn (Wł ). Następne posiedzenie kon

ferencji pokojowej odbędzie się w przysdy 
czwartek. Prawdopodobnie podpisany będzie 
preliminarz pokojrwy.

Warunki Austryi i Włach.
Londyn (Wł.). .D aily Telegraph* donosi, 

że A»ustrya i W łochy domagają się utworzenia 
pań rw a  Albańskiego na następujących pedsta 
wacb: Albania posiadać ma autonomię i znaj
dować się pod zwierzchnictwem sułtana, w y
brzeża pozostaną neutralne. Serbia otrzvm» 
jednakże wyjście do morza A drj atyckiego fen 
pomocą kolei, pozostającej pod neutralnym za 
rządem, posiadającym na swe usługi neutralny 
korpus żmndameryi. Krańcowe punkty kolei 
pozostaną wolne.

Nowy gabinet.
Cet ,'nia (Wł.). Pcd przewodnictwem W i • 

koticza powstał nowy gabinet. Ambasador ro
syjski złożył nowemu prezesowi gabinetu po
winszowania i życzenia.

Szpiedzy prowokatorzy.
K rakó w  (Wł.). Aresztowano tutaj trzech 

przybyłych z Królestwa szpiegów-prowokato
rów. Są nimi: W acław Rowiński, Mieczysław 
Wróblewski i W acław Kawsika. W szyscy po
dawali się za studentów uniwersytetu warszaw
skiego, ohazało się jednak, że nigdy nie byli 
studentami. W szyscy trzej weszli do organi
zacji ndodzirży i zachęcali do organizowania 
drużyn strzeleckich w Królestwie. Władze 
admin'stracyjne wydaliły z granic pańtitwa 
Wróblewski*! go i Kawalkę, Rowińskiego zaś 
osadzono w więzieniu.

Rozwiązanie Rady Narodowej.
LWÓW (Wł.). Wskutek nieporozumień 

pomiędzy stronnictwami w Redzie Narodowej—  
Rada rozpadła się. Na wniosek ludowców, 
który zyskał 43 glosy, na jej miejsce powo
łano Komitet tymczasowy. Przeciwko rozwią
zaniu Rady protestowali narodowi demokraci, 
centrowcy i autuuon iści.

Jubileusz Józefa Kotarbińskiego.
Warszawa (Wł.). Ove|_dajszy obchód ju 

bileuszu Kotarbińskiego w Resursie Kupieckiej 
zgromadził paręset osób: przedstawicieli litera
tury, prasy, teatru i nauki. Frzemawiali: Igna
cy Baliń' ki, który doręczył jubilatowi od zgro
madzonych piękny złoty zegarek, Zdzisław Dę 
bicki, Mieczysław Frenkiel, Władys*aw Buko
wiński, Michał Tarasiewicz, Anna Sokołowska 
i inni. ,

I Sobota,

Odczytano serdeczny list H enryki Sien
kiewicza, kolegi jubilata ze Szkoły Giow.icj,

Kotarbiński odpowiedział pięknem, górnie 
pomyślanym przemówieniem. Nastrój panował 
serdeczny.

W czorij w Teatrze Wielkim odbyło się 
jubileuszowe przedstawienie .Ojczyzny*; po 
pierwszym akcie w imieniu artys'ów przema
wiał Pal.ński. Doręczono dary paarątaowe.

Kotarbiński odpowiadał. Ofiarowano mu 
mnóstwo wieńców. W  teatrze był obecny ge
nerał gubernator Skałon z rodziną. Publiczność 
witała jubilata entuzjastycznie.

NadesUno paręset depesz gratulacyjnych 
ze wszystLch dziblific.

Pogrzeb Benzefa.
W arszaw a (Wł.). Pogrzeb adwokata Ju

liusza B ruzda miał charakter manifestacyjny. 
Konduktowi towarzyszył tłum pięciotysięczny. 
Była obecna cała psdestra warszawska. Na 
cmentarzu żydowskim 4 ch adwokatów wygło
siło mowy, podnoszące cnoty obywatelskie 
zmarłego.

Rew!zya w >k?lu .Sokola* mińskiego.
Wilno (Wi.). Przed paru dniami w Miń* 

sku Littwscim  polieya dokonała w lokalu .S o 
koła* polskiego ścisłej rewizyi. Rewidowano 
dokumenty i korespondencję od 9 -ej rano do 
8 wieczorem. Wyniki rewizyi słabe: stwierdzo
no zaledwie parę drobnych nieformalności. Opu
szczając lokal polieya zabrała część aktć w, część 
zzś opieczętowała.

Echa zabćj twa księcia Druckiegc-Lubeckiego.
Wilnfl (Wł )■ Zarządzający laboratorium 

Towarzystwa lekarskiego w Wilnie dr. W o j
nicz oświadczy1, że ks. W ł Drucki Lubecki w 
1901 r. przysłał do analizy szklankę mleka, 
w kiórym podej'zyw»ł obecność trucizny. Ana- 
li a w ykazali silną dczę strychniny bezwarun
kowo swiertelną. Książę wówczas zachorował. 
Bliższe szczegóły dr. W ojniczow i nie są znane.

Zaślubiny ks. Ludwiki.
Berlin (W ł*. Na ślubie księżniczki Lu

dwiki Grey i Sazonow nie będą obecni.

Hiszpania i Francya.
Paryż (Wł.). W edług słów „Echo de Pa* 

ris* prezes ministrów hiszpańskich Romanom* 
oświadczył, że przybyc’e króla Alfonsa do P a
ryża przemawia wyraźniej, niż wszelkie doku
menty polityczne, i i  rząd hiszpański życzy zu
pełnej jednolitości politycznej z Francyą.

Król Alfons w Paryżu.
Paryż (WŁ). W e środę wieczorem poli

eya paryska rozpędziła kilfca gromadę* chcą
cych manifestować przeciwko królowi Alfonso
wi pod ambasadą hiszpańską. W  starciu ra
niono 12 osób.

Powstania w Meksyku.
Nogclos (Stan Arizona). (AP). Powstańcy 

wysadzili dynamitem w powietrze pomąg woj
skowy na meksykańskiej kolei żel Większość 
znajdujących się w pociągu 250 żołnierzy, 
zabici.

. 27 kwietnia (10  m»iał 1913 r. >6 n o

Stosunki pelsko rosyjskie-
PetersbUlJ (Wł.). .Ru3. Mułwa*, cytując 

w przeglądzie prasy ostatni artykuł .Gazety 
W arszawskiej*, uznający projeLt samorządu 
miejskiego w Królestwie Pulskiem w obecnym 
stanie za niemożliwy dc przyjęcia, pisze, że ten 
rozsądny punkt widzenia podziel.ć mus- opozj - 
cya oraz przyzwoita część umiancowanrc i .  
Pozatcm .R us Mołwa* cytuje aitykuły .Dzień* 
n.ka Peters-urskirgo* i .Dziennika Kijowskiego* 
o nastrojach polskich, zwracając uwagę na wy
stąpienie .Humanisty Polskiego*. Gazeta ubo
lewa. żc nestor postępowców polskich Aleksan
der Świętocnowski w falsiywcm świetle przed
stawia społeczeństwo rosyjskie

Informacye .Rusk. RLlwy*.
Petersburg (Wł.). .Rusk. Mołwa* w ko- 

respondencyi z Litwy twierdzi, ze kraj ten 
zmierda się do niepoznanis, daje się zauważyć 
ożywiona dL-Jalność demokracji ws-elkich za 
mieszkałych tam, narodowość , polskiej, litew
skiej i białoruskiej.

W sprawie skandalu w .New Wrtm *
Petersburg (Wł.). Dyrektor banku sybe

ryjskiego, Sołuwirjezyk w liś :ie otwartym za
mieszczonym w .W iecz. W rem .“ pisze, ic  isto
tnie mówił współpracownikowi , Now. Wrem-* 
Saiessarewowi o pogłoskacn uwłaczających czci 
Suworinowowych, proponując zarzą izem'e prze
ciwko pogłoskom tym jakichkolwiek środków. 
O ile pogłoski podobne są wiarogodne S >ło- 
wiejczyk nie wie, składa poz&tem wszelką od
powiedzialność za poinformowanie o pogło
skach prasy.

Dokoła Dumy
Petfirsfcurg (Wl.) Wśród posłów do Du* 

my wywołuje oburzenie taktyka Szubińskiego, 
“uóry uvlował z niezwykłą szyLLoscią za’atwić 
sprawę wprowadzenia w życie reformy sądu 
lokalnego,

Petersburg (Wł.) Prawicowcy rozpowszech
n i ą  pcgioskę, iż w razie odrzucenia przez 
Dumę ostatni* g 1 projektu prawa, dotyczącego 
Fiultndwi, Duma będzie rozwiązana.

Opinia anglików.
Petersburg (Wł.). Znany działacz an

gielski Pere,bawiący w Petersburgu, w roz
mowie ze współpracownikiem .W ieczer. 
Wiem.* zapewniał, iż synmatye anglików w 
kwestyach Biizkiego W sch td j sa całkowicie po 
stronie słówian Anglicj z podziwem obserwu
ją niezwykłe koleje rokowań dyplomatycznych.

Pztfyarcha antyoehljskl.
Nawogród (AP). Przybył tu patryarcha 

antyochijski.
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4aja się do rolnictw a i przem ysłu.

P n e c it o  2000 rt u życ iu - 
W  lokcn-obilach silniki są szczelnie 1 ntknięte.

G w sra n s y a  dw uletnia. 
P rzed staw icielstw o na K rólestw o Polskie L itw ę I Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
Ż ż r a w i a  2 4 .  t e l .  213 -& 3f telegr. Konepi W arsziw a  
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417
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w swa „ŻAKO Kres7czalyk42
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na kostyum y i p a ln  ang. S z e w i o t  — różne kolory od 80 kop. W ełna  
now ość K n ik e n  — o l  90 knp. J e d w a b  D o  u b le  — 2 ro. 25 kop 
S u k n o  — 1 rb. 90 kop, M orozowa B a t y c t  — 28 kop. S a t y n a ,  b a -
t f a t - l e g a  24 kop. 5444

S ó R p e s z c z a ty IC M r 31. T e le fo n  2 0 6 . 88
m  W  D o m u  H a n d lo w y m  P

K. LUDMER i S-wie

przygotowano wielki wy- 
| bór ubrań uniformowych.
'Zamówienia wykonywują się w  ciągu 24-ch godzin- 9124

K orzystajcie
( • k w id a c y i
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W. Litwinow i S-ka
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L < L n
— W i ' ,  

m a B B B B e a u u
21 . W ie lk a  W a a y t k a w a k s  2 ! .

Łóżek, b n p ,  sa r z jń  kuchrnnych, um ywalni, lodów ek, w anien, Ssmo^ów  
i wszelkisb. artykułów, należących do gospodarstw a dom ow ego. Ceny 
niżej fabrycznych. 2085
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D r o g ó w k a  I n t e r n a t i o n a l  T y t a n

M o s k w a ,  S j i u i p S i  R y s* <  C h a r h t w ,  B o s t ć w  n a d  D o n e m ., O d e s a ,  A r -  
1 LJEs - i ś i .p ,  E f c a t e r y n b u r g ,  O m s k ,  W ta d y w c e te k , ,  I ło w o - H ik o l  a j e w > k ,

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  objfi*y5tclłT'
PUM Si_ m m a I w najnow szych system ów
m l K r O S K O p j  w  olbrzypiiw  w y b o i/e  

O LECA FiKMA w >

K A R O L  Z I Y O T S K Y

w

Kirów, Fundtoklejowska 8. 7876

SALON MOH 8736

W .  K u b i c k i e  j
K ijó w , P  - t U r d z i m i e r a k a  Ni* 4 5  m . 19.

P oleca na sezon b ieżący duży w ybór kap:lus»v w iosen n y* 'h l letnich  
od ssrom nych  do najw ykwintniejszych. C e n y  uns a r k e w a n e

TYGODNIK

„Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzeisa Jtiodatkami:

I, N a s z a  W io ś , II. G a z e tk a  d la  D ziec i 
i Eli, N a u k a  W ia r y .

Wychodzi od lat 6 -ciu w Kijowie.
W ARUN KI PRENUM ERATY 

R ic z n iie  .  r'd . 3 .—  j P ó fro c z n ia  r b .  I 50

Asiiss Rsdakcyi 1 Admióiracyi. Rijćw, ICcścidlna k  (0. 
Redaktor* i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.
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MAGIEL" STÓŁ
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?Mk. MASŁO 40 Ic.
Śm ietankow e 40 hop. M iłoso- 
lone 30 kop. funt. 2568

Magazyn W ASIEK IH A,
W W a sr lk -w sk a  8. T elef. 36 78

Lecznica hyoienT.zna

w  K O SO W IE
(^a Kolorsyją), st. kol. Zabłot*»w, o 
twarta ćo  z'*»y. L F C Z fW Z  w o 
dą, kąpielow i slonecznem i, dytta, 
także n r .ik i}  . posiem , gim nastyką  
zw y>łą i oddechow ą, o taz  ijiruiy- 
s p s a ą ż i a n i e  d o  ż y c i a  h y a ie -  
n i c z n e g a .  1)053

V/ t ,  bfowogrod * 6 «, C;fc•
ch o c it .r B r  ul. W ysoka, Peusyonzty  
„Z.cheta", w szelk ie  warunki: w /g o 
dy, spokoju, zdrow ia dla stałych i 
przyjezdnych gości. L eczen ie rrasa- 
*• m i g i« .  szw edzką na m ie!,,'*i’. 
U eieu t Kuczalska. 897/

E.
4 P r o r e z n t .

Ogromny wybór 

od 3 rb. 50 k.

C f i r ł ł  n i c . f l  koncertow y fabryki 
I U l  i l  Schredera mało gra
ny fp .ze .ia je  się. G ogolew ska 2 b m 3.

8917
K o n d y c y i na  taia

aa w si w oby wat. dornu, poszukuje 
student p o lite cb . dośw iadczony pe 
dagng. W arunki skrom ne. K jó  w, 
Dmitrowsk* 23 m. 1£- “ 9112
i ,o  sprzedania okazyjnie folwarczuk  
^  4 w iorsty od przyst*n; na N^etn 
nie po S fo n ie  Suw alskiej, 2 godt. 
lazdy parow cem  od Kowna, u g o c  
pod ,rox/any z posiew am  j92 m orgi, 
w  tera w ló za  ornej, w łóka łąk, w łó 
ka lasu, rzeczka, stawek, inw entarze  
kom pletne, dom m ieszkalny w 4 pc- 
kojich , dobry, Suchy, kuchni'., p iw 
nica, lodow nie, bndycki za 9,090 rb. 
w  lem  hipoteki 080 r*i. L>& objęcia 
zaraz. Bojanow ski, górna ul. Nr 10 
w K ow nie 9027

P
z i e r ż a w u -  Do  wyg.ierzaiaieniM  

— zarfz na P c  i(,lu  o 10 w iorst od 
s ta * \i B lrzułj i S łob ód śa  dróg p„ł.- 
zach 20 u»o'gów  zietsi pod w inni
cę, z ogrodem  ow ocow ym  i w arzyw 
nym oraz uzkółkam i d r-ew  ow oco
w ych i p a ik ow ycli wr-.z z dómum o 
3 pokojach i ki ichm. B liżse informa- 
cye Hr E. Ronikier, rmj. „Honorata" 
n. B irzuła gub, ebersońska. 9057

K(jpl9 mslątesę "Ą m f
i m ały futor z r .e ć ik ą . przy *.olel 
Adres: Humań k ijów .1 g . skrt" pnez 
N - 3  S  Z 9059

R a l n i k - k a t i a l t p  teoretycznie i 
praktycznie o b ezn a ^ - : gesp. 

darstw em  rolnem , z k ilkunastoleu ią  
praktyką pcizukuie noaady na letnie  
m iesiące. W ym agania skrom ne. Ł as
kaw e oferty p . zyjmrje: R zysrczów , 
h jo w sk a  g u b , Prycki, Czarnowski.

9127

P o l ż  ■ w ykształcona, w ładająca ję
zykam i w yjedzie l *  w ieś  albo  

za granicę z ch o ią  lub  dc tow ai ty- 
s t* a , re i ow andacye pow ażne. K i
jów , T roicki zaułek Nr 3 m. 5 d is  
polki. g 129

D y f a  nauczycielka poszukuje pokp- 
D  ju z całkow itera utrzym aniem  
od maja na w si xa ckCyę i k on w er
s a c ję  irancuską. .W innica, zaułek  
A lgierdaw ski, do-*  p. W iszniew skiej 
pi. p . O strow skiej dla K. F. 913-'

Rnpatacje. wynaj- i lok. jj®
na r o w t r ic h  

i m otocyalet- 
kach, n ik lo 
w an ie , e m a 
lio w a n ie  fa- 

brycz. SDoseb.

F. JANICKI Alk 4 8 . 9132

Potrzebny jest zdolny i energiczny

B ra .ą d o a > u * a ln iii znający bućksl- 
n  teryę ekonom iczbo-gośpaaarczą, 
z d ługcletn  ą praktyką i poważnym i 
retcrencyam i pism iennrm l i o^obis- 
remi polrCa;ą :eml poszukuje posady  
adpowiednifej z utrzyissni' m fami 
lijaem . Znanym jest w ydział han 
d “ow y, przyjąłbym  p osacę k*syera  
w p cw  żnym majątku. A ares: W in  
-lica podolsk. aub R usko P rzetnysł-  
fland 1 Bank. Konrad Z icliuski dla S

9080
f-wo roiuucy btua. rutaKum 

u’n{wersytotu Kljowskfepa. Błu
TO Frscy poleca studentów, jako 
Uftrupetytorow, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro
wych, raarażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra
cy, Proreznt Nr 21 m. 4 od 3

do prow adzenia w ie lk iego  przedsię- 
bio istw a w  P o ł-Z aćh . Kraju P ierw 
szeństw o pracow nikom  brow arów  
iub drożdżowni. Z głaszać aię tylko  
z p iefw szorżędnym i refereneyam i. 
Inst-jtucka Nr 2 m. 5 od 6 —7 pp.

Niemki, Francuski
sprow adzone, posiad. olerw szorzęd . 
Icwal uh scve , poleca B iu r a  l a h o L  
a o w w k ie j f  lerozolim ska 82. SOtjf)
u ia p i t a t y  w  nieograniczonej nosc  
*» są dó ulokow ania na doLr zietr 
w  gub. kijowskiej, podolskiej i wc 
łyńskiej 8 -$%. Potrzeba w ysłać  kt 
pie: planu majątku, aktu krpna i pc 
lis. asekuracyjni nieruchom , orr 
szczeg. opis maiąf Interes pewnj 
dyskrecya zapew niona. A drei: Od: 
sa. ukrzyn- jaoCzt. Nr 1265. £06
K ondyoyr na lato nr w si, poszuKi 
je  nauczycielka m uiyki, m oże tak; 
przygotow ać z kii , przedm iotów  t 
k u  s niższych. W arunki skromn  
Kijów, Pm itrow akaN r 23 m. 18 89(

Rower Łói
rasow a, ruch. siodło, okazyjnie, t 
nio do ? a -?ed. Szczegóły: Adm i 
„Dzlen Kijów." .D zia ł ogłoszi :ó“.

8656

dp 5 pp. codziennie. 428

tampet - Wołyński
P reanm etatą  

n O x l « R K l k a  K i j o m s k r 11

przyjmaju

p. Mieczysław Świnki
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